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Przed wyrokiem NormalizaCja stosunków 
polsko-litewskich 

War s z a w.a. (Tel. wł.). Poseł li-o 
tewski Skirpa wraca w przyszłym ty­
godniu do Warszawy i z,araz w poni&­
działek spodziewane jest rozstrzygnię­
cie różnych spraw dotyczących dalszej 
normalizacji stosunków sąsiedzkich. W wiel~im Iro[e!ie ~omuni!ty[lnym W Waruawie 

Mianowania komisarzy 
i inspektorów Główny oskarżony Zawadzki, kierownik "wydziału wojskowego KPP" o roli zadania 

Kominternu - Bujna i bogata przeszłość Zawadzkiego - Wyrok zostanie ogłoszony 
dzjś o godzinie 13 

War s z a wa. (Tel. wł.). Komisa­
rzem Ubezpieczalni w Tomaszowie Ma­
zowieckim zostal Mieczysław Grygo­

najsurowszej kanr żądając dlań 10 lat siński, w Toruniu inż. Eugeniusz Kar­
więzienia. piński, w Tarnowie Erazm Wierzbicki. 

War s z a wa, 22. 4. - Jak już do­
nOSIliśmy, w Sądzie Okręgowym w 
W·arszawie od kilku tygodni toczy się 
wielki proces komunistów, tzw. "wy­
działu ,,-ojskowego" Komunistycznej 
~tii PolskL 

Poprzednio już zajęliśmy się scha­
rakteryzowaniem sylwetek poszczegól­
nych oskarżonych ujawniając ich 
zbrodniczą działalność, zakrojoną. na 
olbrzymią skalę. W fazie kOll.COwej 
procesu o::<ka.rźeni wypowiadali swe 
ostatnie słowo. 

Polski nie kieruje się dyrektywami 
Moskwy. ale że przeciwnie Komintern 
uzgadnia swą działalność z partiami 
komuniglyczllymi danego kraju. 

Prokurator Piotrowski w krótkim, 
lecz druzgocącym przemówi~niu do­
magał się wymierzenia Zawadzkiemu 

Wyrok w tej sensacyjnej sprawie, Ponadto mianowano 14 inspektorów i 
odsłaniający w całej grozie potwornie I podiinspektorów. 
szkodliwą. i wywrotową działalność ży- W Łodzi na stanowisko podinspek­
do-komuny, zostanie ogłoszony dziś o tora pracy powołano mgr Sabinę I{rzy-
godz. 13. żanowską. (w) 

Rołantn a ~ · ta la Ylnitono l mini!ter! 18 
Dalszy ciąg sensacyjnego procesu "asów" "sanacyjnych" w Warszawie 

\Yszyscy oskarżeni, pOza główną 'Po­
stacią. procesu Zawadzkim, nie przy­
znali się do przynależenia dó K<łm\lni­
stycznej Partii Polski. Za"lva<;l2;ki, 
człowiek w średnim ,vieku, pochodzi z 
Zagłębia Dąbrowskiego i tam juź noto­
wany był za działalność komunistycz­
ną.. Brał on również udział w mordZIe 
kapturowym, dokonanym na konfiden­
de policji. W związku z tą oraz szere­
giem innych spraw Zawadzki przesie­
dział w więzieniu ogólem 10 lat. 

War s z a w a (Tel. wI.) Na Piąt-I pracownik Sikorskiego poseł BBWR I bec projektowanej zmiany stawek 
kowym posiedzeniu, tj. w drugim Edward Idzikowski, słynny z głośnego przemysłu obrotowego, niekorzystn~j 
dniu procesu przeciw Michalskiemu i napadu w Sejmie na posła RYbarskie-/ dla ogółu piekarzy. ' 
Idzikowskiemu, przystąpiono do od- go, którego pobił pałką gumową po Sikorski, poroszony rewelacjaD;\i, 
czytania aktu oskarżenia. Czytanie to głowie,· mimo tych bojowych cech, nie zwrócił się do Wendta, dlaczego nie 
zabrało cały dzicJ1 czasu. Akt bowiem zrobił na Sikorskim dobrego wraże- wytoczono sprawy przeciw Idzikow-

___ jf'st całą książką o 150 s tronach i jest nia. Następnie '\lendt przestrzegał skiemu, na co Wendt odpowiedział. że 
Jak zostało stwierdzone w toku wydrukowany w broszurze. Sikorskiego przed złymi ludźmi i nad- Idzikowskiego boi się, gdyż uchodzi 

procesu, Zawadzki zajmował w hie- W r. 1934 d.uektorem ZwiQ.zku Izb mienił, że ma na myśli ldzikowskie- on za człowieka o szeroko rozgałęzio-
rarchii komunistSrcznej wysokie sta- f{zemieślniczych zos tał plk Bolesław go. nych stsunkach i jednostkę mściwą. 
nowlsko, mianowicie był członkiem Sikorski, na wniosek sekretariatu ge-
Centralnego Komitetu KPP. On też r6- neralrtego BBWn, uzgodniony z Mini- WIt:KSZE SUMY OD RZEMIEśLNI-
dagował odezwy do żołnierzy. wzywa- sterstwem Przern~'slu i Handlu. Si- KÓW 
jące do ,wszczęCia ~" ywrotowej rOboty I korski zaczął badać stosunki organi­
w szeregach armil. W trzygodzinnym zacji, a prezes związków rzemieślni­
swym przemówieniu Zawadzki usilo- czych "'endt w~-warł n:;l. nim korzyst­
wał dowieść, ż.e Komunistyczna Partia ne wrażenie. Drugi najbliższy wspól-

Z RUCHU ZAWODOWO-ORGANIZACYJNEGO W U. S. A. 

Przy wód ca amerIJkIVlskicii ZWIO,Z/cÓW Z,( 1L'odolCYC/t Jol! /I L. Lewis (po p1'alcej; 
przemawia do dziennikarzy o wynikach konferencji zloiqzków w Waszyngto­
nie; w konferencji Lej uczestniczyli .prz edstawiciele 38 amerykmlskich organi-

zacyj zawodowych 

W parę dni Wendt, prosząc o dy­
skrecję oświadczył Sikorskiemu, że 
Idzikowski krzywdzi rzemieślników i 
opowiedział o skandalicznym zdarze­
niu przy zała.twianiu sprawy podatko­
wej dla piekarzy. Idzikowski wziął 
od nich większe sumy, a niezależnie 
od tego, zwrócił się do Związku Cechu 
Piekarzy z propozycją, ofiarowania 
prezen tu wyższemu urzędnik o,,·i w 
ministerstwie za życzliwe ustosunko­
wanie się do rzemiosła. 

BRYLAN"rOW A SZPILKA 
Wendt z członkami zarządu posta­

nowili kupić brylant do szpjJki, który 
po kupnie wręczono ldzikowskiemu, 
aby ten ofiarował go Pawłowi Michal­
skiemu. Niedługo potem. Wendt 
~potkał ~Iichalskiego i zauważył, że 
r.ie miał w krawacie szpilki. Zapytał 
go więc o powód. i wtedy dowiedział 
się, że Miehalski we.ale brylantowej 
szpilki nie otrzymał. Gdy zainterpe­
lewano o to Idzikowskiego, zwrócił 
się on do Wendta z prośbą o ratowa­
nie go z opresji i wydanie na piśmie 
pokwitowallia z odbioru brylantu do­
dając, że dla Wendta, jako cr.łowie­
ka zamożnego, zwrócenie paru tysięcy 
złotych nie nastręczy tr~dności. 

PO SZPILCE 200 TYS ZLOTYCH 
Po p€>wnym cr.asie Wendl przeko­

nał się, że Jdziko"'~ki lH'7,y\Vlas7,(,7,~· 1 
sobie również okolo 200.000 zł, rebra­
nych przez piekarzy. Pieniądze te byłv 
przeznaczone dla obrony interesćw 
piekarni w Ministerl"twie Skarbu wo-

GDZIE SIt: PODZIAL BRYLANT? 
Interpelowany w sprawie brylanta 

Idzikowski tłumaczył się wykrętnie, że 
istotnie swego czasu piekarze nabyli 
brylant dla Michalskiego, ale klejnot 
ten palił mu ręce i po dwóch godzi­
nach wyzbył się go. 

Co do sumy 200.000 zł Idzikowski 
wspomina, że Michalski pożyczył od 
piekarzy pieniądze i dal zobowiązanj~ 
hipoteczne na swe.i nieruchomości. Na 
ią.danie Idzil<o,vski złożył w sekreta­
riacie generalnym BBWR funkcje spo­
łeczne i poselskie. 

TERROR 
Jednocześnie dokoła sprawy zaczę­

to robić atmosferę postrachu i terroru. 
Starano się wpłynąć na 'Vendta. któ­
n ' ciężko chory bawił w Truskawcu. 
i zażądano od niego nat~- chmiastowego 
powrotu. Idzikowski starał się wyka­
zać. że pienią.dze. zebl'ane od piekarzy 
na obronę ich inreresów, wypłacił wy­
branemu ,już adwokatowi Herszbergo­
wi jako honorarium. Ponadto poszcze­
gólne osoby, które wiedziały o spra­
wach Idzikowskiego. był? straszone. 
że skompromitu.ią się, jeśli zaczną. ob­
ciążać Idżikowskiego. 

'Ve wrześniu 1934 r. Karol "-endt, 
kilkakrotnie już przesłuchiwany w 
sprawie Iclzikowskiego. zmarł na śerce. 
'V rni~dzyczasie sprawę Idzikowskieg-o 
rozpatrywał sąd klubow~' BBWR. 
przed którrm zdl;lż~' ł jes7,cze złożyć 
zeznania ciężko ehor" \Vendt. Po­
twierdził on WtlWC7,RS rozmowę, którą 
prolyadzi1 z pUdem SUkOl'skim prży­
znając, że w chwili słabości uległ roz­
naczliwrm atakom Idzikowskiego •. któ­
ry grożąc Hlmobójstwem wyłud:r.ił lvi 



niego kwit na otrzymaną, szpilkę z 
brylantem z powrotem, co nie jest 
prawdą,. 

GODNOŚĆ I ETYKA POSŁA 
Na mocy sądu klubowego Idzikow­

skiego uznano winnym uchybienia god­
ności i etyce posła i prezydium BBWH 
wykluczyło go ze swego grona. Wkrót­
ce po zakoilczeniu postępowania przed 
sądem klubowym wiadomość o nad­
użyciach Idziko\\"skiego doszła w dro­
dze konfiden cjonalnej do prolnll'atora 
Sądu Okręgowego, który wszczął. do­
chodzenia. Dotycz~-ły one również 1\li_ 
chall'kiego i to przrcz~'nilo się do zli­
kwidowania wielkiej afery. 

Od Pirenejów ·do ujścia 
Dalsze sukcesy narodowców w pasie pogranicznym - Zajęcie niemal całej prowincji 

bro 
Castellon - Opanowywanie wybrzeża morskiego 

Aresztowania pikieciarzy 
'v a r s z ,a w a. (Tel. wł.). Podczas 

akcji pikietow,ani,a sklepów żydow­
skich zatrzymano różnych dzi,ałaczy 
narodowych w rozmaitych mi,asi-ach 
prowincjonalnych. 1\1. i. w Krakowie 
został aresztow,any Juli.an Nowakow­
ski z Warszawy, w Białymstoku Zy­
gmunt I~rzemillski i Mieczysław Ol­
szewski. 

Częściowo wszyscy zost.ali już wy­
puszczeni na wolność. (w) 

Skonceł1trowan~e policji 
War s z a wa. (Tel. \\'1.). \V okre­

sie świąt Wielkanocy na terenie po­
wiatu tarnowskiego, brzozowskiego, 
brzeskiego, przeworskiego i jarosł.aw­
ski ego prz~' były liczne oddziały policji 
w kolumnach ~,~mochodowych, których 
przejazd przez różne \\'sie wzbudził 
wielkie z.aciekawienie wśród ludności 
miejscowej. 

W niektórych okolicach interpretu­
ją, ten fakt jako nakaz prewencyjny, 
mający na celu z,apobieżenie z góry 
ewt1. próbom jakiegokolwiek z,aklóce­
ni,a porządku publicznego. (w) 

Kontrola recept 
\Va r s z a w a. (Tel. wł.). Władze 

skarbO\\'e przeprow,adzily w aptekach 
kontrolę recept lekarskich. Kontrola 
pozost.aw.ala w związku z u s taleniem 
obrotu po~zc zególnych lekarzy. 

Na pedsta\Yie liczby \yydanych re­
cept wymierzano podatek przemysło­
wy lek,arzom. Tego rodz,aju kontrol,a, 
,,,·ywołał.a protes t ze strony izby lekar­
skiej, gd) ż zdaniem jej, spl',awdza­
nie recept stanowi naruszenie tajemni­
cy zawodowej lekarskiej. (w) 

W Estonii rozpoczną się 23 bm. wybo­
ry prezydenta, który następnego dnia roz­
poczyna, swe urzędowanie podpisując no­
minację nowego gabinetu. Prezydentem 
będzie wybrany niewątpliwie ponownie p. 
Paets. 

Parlament bułgarski wkrótce się zbie­
rze. Kandydatem na lPoważniejszym na 
prezesa Sobl'ania jest poseł gen. Kaiszew, 
który liczy 67 lat 

W Sowietach zaszły ostatnio niektóre 
zmiany personalne. Szefem GPU został 
mianowany Czernyszew. Przydzielono go 
do osoby gen. komisarza bezpieczeństwa 
Jeżowa jako jego zast~pca. 

Rząd szwajcarski zwrócił się do Ligi 
Narodów z żądaniem przyw~ócenia całko­
witej neutralności kraju. Sprawa ta ma 
być omawiana na najbliższym posiedze­
niu. 

Kanclerz skarbu ang. p0 raz pierwszy 
w historii parlamenlaryzmu będzie mó­
wił przez radio podczas debaty budżeto­
wej w Izbie Gmin. Nazajutrz zaś będzie 
mówił przywódca opozycji. 

W Stanach Zjednoczonych, jak to 
stwierdziła wyłoniona przez Senat komi­
sja, 15 pct ludności pozustaje obecnie hez 
pracy. Zajmuia, się nią. organizacje cha­
rytatywne. 

2' ,..,e 

Salamanka (PAT). - Kwatera 
glówna donosi: 

\"'1 ciągu czwartku wojska posuwały 
się na poludnie i stanęły wieczorem w 
pobliżu Alcala de Chi\'ert. 

W ciągu godzin popołudniowych 
na froncie madryckim zdobyliśmy sta­
nowiska nieprzyjacielskie w dzielnicy 
Usera. 

Manewr gen. Solchaga rozpoczęty w 

dniu 7 bm. pomiędzy Leridą a granicą 
francuską został w czwartek zakończo­
ny z chwilą, gdy oddziały kolumny po­
suwającej się z Bisauri nawiązały łącz· 
ność z wojskami idącymi z 80rt. For­
macje "czerwone" zostały otoczone z 
trzech stron. 

"Czerwoni" na lewym skrzydle liczą 
ok. 7 tys. ludzi i wycofują się do Fran­
cji. Oddzialy prawego skrzydła zdążają 

Wojna domowa w "Ozonie" trwa 
Szczegóły rozla'lnu - DU'a l~onl,unikaty - ' Ró~ne pogłoski -

Stanowisko grupy "J ut'ł·a P'I'acy" 

W a r s z a w a. (Tel. w1:) Wojna jakiś związek z akcją, "Jutra Pracy", 
domowa \V łonie "Ozonu" nie wygasa. trudno w tej chwili przesądzać. Jest 
Okazuje siQ, że w rozmaitych okręgach faktem, że wystąpił on zaraz po usu­
ZMP kierownicy pozostali przy Rut- nięciu Budzyńskiego z "Ozonu". Po­
kowskim. Tak się stało, jak już dono- głoski, jakoby istniało porozumienie 
siliśmy, na terenie lwowskim, wilell- pomiędzy jego grupą, a tzw. "I<lubem 
skim, warszawskim i brzeskim. Selccja Katolicldm" pos. Zakliki i Lubelskie­
wiejska odeszla do "Ozonu", natomiast go, nie potwierdzają się. 
sekcja akademicka i młodzież rze-
mieślnicza pozostały przy Rutkow- Natomiast niewiadomo, jak się u-
skim. siosunkuje nadal do "Ozonu" grupa 

Ogłoszono dwa komunikaty: jeden "Jutra Pracy", poza kulisami której 
"Iskry", traktujący akcję Rutkowskie- stoi pik Sławek. Nie jest wykluczone, 
go jako dywersję i drugi. podpisany że grupa ta wystą,pi z OZN i dążyć bę­
przez Rutkowskiego, iż prace Z1\lP są dzie do utworzenia samodzielnego kI u­
prowadzone normalnie. Zapowiada on bu parlamentarnego. Jej członkowie 
ogłoszenie w ciągu piątku nowego ]w- oburza.il;t I'ię na fakt wykluczenia pos. 
munikatu i zawiadamia, że lokaj ZJ\lP Budzyńskir,go bez decyzji kola parla­
mieści się tymczasowo przy ul. Szero- men tarnego "Ozonu". 
kiej 22 na Pradze, dokąd napływają Na sobotę zwołano zarzę.o wspom­
rozmaite zgłoszenia. Ujr Galinat roze- nianego Koła. ~ta.ią, być omav!iane 
słał po kraju swoich przedstawicieli, wprawdzie sprawy raczej obojętne, ale 
aby odciągnąć grupy prowincjonalne. nic"'ą,tpliwie w~' łoni się zagadnienie 

Czy poczynania Rutkowskiego mają grupy "Jutra Pracy". (w) 

Bunt wojskowy w ZSRR 
Okł'ęg biało'ruski lJrzeciw IW'łlI;S(l'I'Z01U polityczny.,." 

L e n i n g rad. (A TE). Nadeszła tu­
taj wiadomość o buncie wojslwwym w 
jedllym z największych garnizonów 
okręgu białoruskiego. Bunt objął sta­
cjollowany w tym mieście, którego na­
zwy ze względów od nas niezależnych 
podać nie możemy. dywizjon artylerii 
przeciwlotniczej i przerzucił się nastę­
pnie na dwa pułki piechoty, mające 
swe koszary w sąsiedztwie koszar dy­
wizjonu artylerii. 

Sytuacja, która się wyt\vorzyła, by­
ła tak groi.na, że dowództwo białoru­
sl{iego okręgu wojennego zmuszone 
było o fakcie buntu zawiadomić wła­
d'ze centralne, które odwrotnie wyda­
Iy nakaz stłumienia buntu najbardziej 
energicznymi środkami. Charaktery­
stycznym jest fakt, że w buncie tym 
wzięli udział wspólnie z żołnierzami 
także oficerowie. 

Bliższych szczegółów na razie brak. 

Czy Codreanu będzie odpowiadał 
w sp"awie zanl,O'ł'clowania p'I"e'lnie'ł'a Duci'! 

War s z a w a (Tel. wł.) Z BUkare-1 p0myślny dla Codreanu. 
sztu donoszą, że odświeżenie sprawy Bardzo możliwe, że kompromitujące 
zamordowania premiera rumUllskiego dokumenty będą wycięte i uzupełnio­
Duci grozi poważnymi komplikacjami ne. Ciekawe, jak wobec tego zachowa 
dla przywódcy Żelaznej Gwardii Co- SlQ prasa, która chwaląc obecny rząd 
dreanu. za jego skuteczną akcję przeciw Żela-

Ponieważ ze skonfiskowanych do- znej Gwardii, daje wyraz nadziei, że 
].,umentów wynika, że Codreanu był czas jest zlikwidować całkowicie ruch 
głównym sprawcą śmierci Duci, wła- zagrażający wewnętrznemu spokojo­
dze muszą przeprowadzić w tym kie- wi pUllstwa. 
runku no\o"e śledztwo, którego wynik Bardzo prawdopodobna jest wersja, 
można uważać za przesądzony i nie- że o ile w ciiłgu najbliższych 6 mie-

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
specj. chorób skór. wener. ł moczopłciowych 
Łódź, 6 S!erpnia 2, lel 118·33. 
Przyjmuje 9·12 i 3-9, w niedzielę: IJ-W. 

sięcy Żelazna Gwardia pozbawiona 
Codreanu nie okaże żywotności, król 
uzna to za Objaw słabości i nie bQdzie 
musiał interweniować w dalszym ści­
ganiu pokonanego przeciwnika. (w) 

po'śpiesznie w kierunku na 8eo de JJr· 
gel. 

Powstańcy otrzymali posiłki złożone 
z jednostek policji, które obsadzą zd?­
by te odcinki graniczne. W dowództw.le 
narodowym utrzymuje się przękoname, 
że likwidacja wojsk "czerwonych" na 
tym odcinku nastą,pi bardzo sz~bko, 
gdyż większość "czerwonych" zbległ.a 
już do Francji. 

Na odcinku Castellon de la PIana 
armia gen. Arandy posuwa się wzdłuż. 
wybrzeża w kierunku południowym, 
zająwszy już w chwili obecnej trzy 
czwarte prowincji Castellon. Wojska 
"czerwone" odcięto od połączeń i okrąr­
:tono na przestrzeni pomiędzy miasta­
mi Teruel - MonŁalban - Cincatortes 
i Albocacer. 

Na odcinku południowym oddziały 
gen. Valina oczyszczają teren z luźnych 
grup wojsk "czerwonych" pomiędzy 
Sierra Beceite i Maestrago. 

Polożenie pod Tortosą jest niezmie· 
nione. Oddziały powstańcze zajęły 
wszystkie dzielnice miasta na prawym 
wybrzeżu Ebra, lecz nie zdołały się je­
szcze przeprawić przez rzekę. 

Narodowcy w chwili obecnej dążą 
do zdobycia jak naj dłuższej przestrzeni 
wybrzeża morskiego. Ich zadanie ulat· 
wia znacznie rozprzężenie panujące 
wśród wojsk "czerwonych". 

Saragossa. (Tel. wł.). Wśród 
łupów, jakie wpadły w ręce wojsk na­
rodowych w południowej części frontu 
Ebro, znajduje się samochód ciężaro­
wy z,aładowany skrzyniami, zawiera­
jącymi 18.000.000 pesetów w złocie i w 
srebrze. Poza tym wojska narodowe 
zdobyły 14 samochodów ciężarowych, 
4 czołgi sowieckie, 4: działa przeciwlot- . 
nicze i wielką. ilość pontonów. 

Jak donoszą, z frontu pirenejskiego, 
wojska "czerwone", wycofując się z 
doliny Aran i Benesque uprowadziły z 
sobą wielkie stada bydła, liczą,ce ok. 
pół miliona owiec, 100 tysięcy kóz, 20 
tysięcy krów i 5.000 koni i mułów. 

Z S a l a m a n k i potwierdz,ają, że 
lotnictwo narodowe zadało szereg do­
tk1iwych strat "czerwonej" flocie wi>­
jennej. Krążownik "Lib er ta d", trafio­
ny bombami, jest unieruchomiony na 
dłuższy czas. I<rą,żownik "Mondez Nu­
nes" uważany jest za stracony, gdyż 
podczas bombardowania nastę.pił na 
nim wybuch obu kotłów. Dwa mnieJ­
sze okręty zostały poważnie uszko­
dzone. 

Z B a r c e lon y donoszą, że "czer· 
wone" dowództwo rozstrzelało 41 mili­
cjantów oraz kilku oficerów, którzy 
zbiegli z frontu. 

V. Papen nie popadł 
w niełaskę 

War s z a w a. (Tel. wł.). Nadeszły 
tu wiadomości z Berlina, że osoba am­
basadora Papena stanowi mimo 
wszystkich zapewnień kół pOlitycz:" 
nych nadal przedmiot największego 
zainteresowania ~a granicą,. 

Pomimo ukrócenia wszelkich docie­
kań i milczenia na ten temat oświad­
czaj~ strony miarodajne, że wiadomo­
ści jakOby v. Papen popadł w nieła­
skę, są. w istocie rzeczy fałszywe. 

Papen przebywa w zdrowiu w 
swej posiadłości w Zagłębiu Saary. O 
stosunkach jego z kancl~rzem świad­
czy fakt, że v. Papcn został powołany 
przez kanclerza jako poseł do Reichs­
tagu. (w) -:. · ,. t · T·· Powrót sióstr królewskich .. mler[ I SPUS oszeDle W ur(JI ::}ji~~i;~~;~~'J:;~Y~ł~i~~:~~;t 
kładzie parowca włoskiego "Palatino". 

Straszne skutki trzęsienia ziemi - Setki zabitych i rannych - Panika wśród ludności .Po przyj~citl w Du:azzo p8:ra~y b~-

I 
talIonu kobIecego, ktory znajdUje SIę 

S t a m b u ł. (Tel. wł.). Trzęsienie zupełnemu spustoszeniU. Dotknięte trzęsieniem okręgi odda- po~ ich. dowództwe~, siostry królew-
ziemi w Turcji przybrało ch,arakter Liczba zabitych i zaginionych oce- ]one są od AnkaryoWO km. I skIe odjechały do Tll'any. 
k.atastrofy ż~wiołowej. Wst:zą~y po~- niB:na jest na 800 o~~b, pr~y. czym 18 A n k.a r a. (1~el. wł.). 'Vstrząsy ----
ZIemne tr.waJą, nadal. Okręgl Klrszeh~r WSI. zostało. c~łko.wIcle z111eslOnych z podziemne w Anatolii ustały. Od cza- Sztuczne serce 
Yo.zgad I Corum zostały doszczęt111e p~wlerzch~I. ZIemI, a 2~ .zo~taly czę- su do czasu słychać jeszcze jednak po­
zl1lszc~one. Około 5~.000 bezdomnych ŚClOWO . zm~z"czone. .Ist111e~e Jednak 0- mruki podziemne, a w gł~bszych roz­
obOZUJe pod gołym 111ebem wśród głę- ba~a, ze lIczba za~ltyC~ I straty ma- padlinach pokazuje się gorą,ca woda. 
bokich szczelin, powstałych wskutek t~nalne są, znl;l-czme WIększe. Zorga- Liczba ofiar ludzkich jest je"lzcze 
trzęsienia. w których płyną strumienie 111zowano speCjalne o(ldziały ratunko- nie ustalona. 38 wiosek uległo c~łko-
wrzą,cej ~o~y.. . we. . ' witemu zniszczeniu, a 340 miejscowości 

Trzęslemu ZIemI towarzyszyly 0- Do parlamentu tureckIego w111esio- poważnie ucierpiało od wstrząsów pod-
głuszające podziemne łoskoty, które ny ma być projekt uchwalenia specjal- ziemnych 
wywoływały nieustanną, panikę wśród nych kredytów na cele pomocy dla ' 
ludnOŚCI. Całe połacie kraju uległy ofiar trzęsien1a ziemi. 

F' i l a d El l f i a. (Tel. wł.). Jak do­
nosi biuro Reutera, dr CarreI ~dołał 
przy pomocy "sztucznego serca", stwo­
rzonego przy pomocy słynnego lotnika 
Lindbergha utrzymać u ludzi i zwie­
rząt,~tór):ch zgon został stwierdzony, 
funkCje mektórych organów, jak wą­
troby, nerek, płuc, niektórYCh gruczo-

1 łów, przp.z czas od 24 godzin do 30 dni' 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

Syzyfowy trud "konsolida[ji" 
Fakt. oderwania się grupy Zwią.zku 

Młodej Pol~ki z p. Rutkowskim na 
czele od "sanacyjnego" Obozu Zjedno­
czenia Karodowego jest wielce sympto­
matyczny. 

N" a s fakt ten ani ziębi, ani parzy. 

stwa - to zjawiska naturalne w du­
szach młodego pokolenia. Ten "n a­
t u r a l n y p r z y r o s t" n o w y c h, 
młodych sił politycznych 
w Polsce nie spotkał się z należytym 
zrozumieniem w areopagu "sanacyj­
nym". Młocle pokolenie oddawało swo­
je siły na służbę własnemu tylko na­
rodowi, w służbie tej pielęgnowało nie­
podległość myśli i ducha od wszyst~ 
kich tych sił, które Polskę traktowały 

jako zajazd dla wszystkich. Tu tkwi 
klucz tej, jak się wydawało niektórym, 
tajemnicy, iż "sanacja" mimo usiło­
wań nie mogła znaleźć wspólnego z 
młodym pokoleniem języka, że znala­
zła się w tragicznym z nim konflikcie. 

Nie możemy się teraz dziwić, że i te 
nieliczne zespoły młodzieży, które "sa­
nacja" pozyskiwała wiadomymi wszy­
stkim środkami i sposobami, odrywa­
ją. się od swych chlebodawców. Chle-

Jest to bowiem zjawisko we­
w n ę t r z n e j wśród "sanacji" roz­
grywki. Dotyczy on losów "sanacji'·. 
Tam też znalazł on najsilniejszy rezo­
nans w postaci obszernych relacyj, 
wynurzeń, gorącej, chwilami bardzo 
ostrej polemiki, podnieconej atmosfe­
ry wewnętrznej walki. Nie zamierzamy 
więc z tego faktu ani cieszyć się, ani 
też ubolewać nad niewątpliwie "bole­
sną stratą.", jaką. poniósł "Ozon". Bole­
sną. - głównie wskutek zdecydowanie 
ujemnYCh następstw tego faktu w o­
pinii społeczeństwa wobec podjętych 
usiłowań "konsolidacji". 

Walka o wybrzeże Morza śródziemnego 

Z p o l i t Y c z n e g o pu.nldu widze­
nia natoli.1iast warto pilnie się tym nie­
zamierzonym skutkom "konsolidacji" 
przypatrzeć i starać się zrozumieć, ja­
kie są. źródła i przyczyny tych wyda­
rzeń. 

Secesja młodych żywiołów z orga­
nizacyjnych ram "Ozonu" zwraca zno­
wu uwagę na zagadnienie m ł o d z i a­
ż y. Dla "sanacji" zagadnienie to jest 
od dłuższego czasu palą,cym proble­
mem przyszłości własnego obozu. Brak 
młodzieży na dłuższą. metę groził po 
prostu śmiercią. fizyczną. temu obozo­
wi. Od dłuższego więc czasu obserwu­
jemy stale wysiłki, zmierzające do po­
zyskania i zorganizowania młodego 

pokolenia we własnym obozie. 

,V połowie marca rb. wojsl,a gen. Fran­
co ustanowiły linię frontu biegnącą od 
Teruelu, poprzez Saragossę i Huescę ku 
Pirenejom. VV pierwszej połowie kwietnia 
wojska .narodowe odniósłszy szel'l'~g druz­
gocących zwycięstw ustaliły nowy front, 
bardziej na wschód, na linii Lerida-Gal1-
desa-:Morella. Stąd rozpoczęto ofensywę, 
mająeą bezpośrednio na Cf!U odcięcie Ka­
talonii od reszty terytcriów znajdującyCh 
się jeszcze we władaniu "czerwonego" rz;ą­
duo 

Etapami tego działania było zdobycie 
miejscowości: Cher ta, UlIdecona, S. Mateo, 
Albocacer. 

Wkroczenie w dniu 15 kwietnia wojsk 
narodowych do Vinaroz, leżąCego nad Mo­
rzem Śródziemnym, przerwało połączenia 
zarówno kolejowe, jak I drogowe między 
Barceloną, a ·Walencją. Z tego punktu 
\vojska narodowe w dalszym ciągu zaczę· 
ty pI'bwadzić akeję na północ i południe 
w celu rozszerzenia swyeh posiadłości 
wzdłuż wybrzeza. W dniu 19 bm. zajęto 
na północy Tortosę; w chwili zaś obecnej 
na południe walki toczą się o Castellon. 

Równocześnie z walkami o brzeg :Mo­
rza 8ródziemnego wojska narodowe wal­
czą pod Pirenejami, wzdłuż granicy fran­
cusko-hiszpaliskiej, o odcięcie Katalonii 
od Francji. 

Metoda jednak, jaką. "sanacja" za­
stosowała w realizacji tych wysiłków, 
!Okazywała z góry zamierzenia te na 
niepowodzenie. Młode pokolenie bo­
wiem, aczkolwiek w fatalnych warun­
kach bytu wychowujące się, okazalo 
się materi,alem najmniej podatnym do 
czysto materialnych transakcyj kup­
na i sprzedaży. A taką. właśnie metodę 
w podchodzeniu do młodzieży stosowa­
ła "sanacja". 

Te młode pokolenia - trzeba tu 
wziąć pod uwagę - wychowywały siC; 
już w wolnej ojczyźnie. Wzrastały w 
okresie krwawych zmagań o odzyska .. 
nie niepodległego bytu państwowego, 
wychowywały się w atmosferze troski 
o ugruntowanie i utrwalenie funda­
mentów własnego państwa. Wzrost po­
litycznych zainteresowań, pęd do ak­
tywnego udziału w życiu narodu i pań-

...-""~ tak !9Iloie !fani spokOjnie 
pić riRkj kQ~. 

Nalezy Iylko dodać. do kawy "Koro-FraneJe". przy­
prawę, gdyż jest ona wyprodukowana z korzeni 

cykani szlachetnej. czyni kawę zdrOWSZ(t i smacz­

niejszą.. Dlatego do każdej kawy, nowel do naj. 

W miejsce sądów przysię­
głych mieszane trybunały 

Rozk ład "sanacji" 
Miarodajne czynniki wymiaru spra­

wiedliwości opracowały podobno pro­
jekt ustawy o udziale czynnika oby­
watelskiego w wymiarze sprawiedli- Ostatnie wydarzenia na terenie "Ozo­
wości sadownictwa karnego dla lud- nu" wywołały falę przewidywań i pogło-
ności q;wilnej. sek. 

Wedle jednego z tych projektów, Lwowskie "Sl0wo Narodowe" donosi 
mają. być te sprawy, które obecny ko- z vVarszawy, ze w związku z tym, co dzieje 
deks postępowania karnego przekazy- się w "Ozonie", l<:rążą w kołllCh politycz­
wał właściwości są.dów przysięgłych, nych coraz mocniej informacje o rzeko­
rozpatrywane przez trybunały miesza- mym zamiarze powolania na premiera mi­
Ile, rłożone 7 trzech sęcl ziów 7,awoclo- ni::;tra PbniatolVskiego. P. Poniatow"kiego 
wn:h, ora?: dwóch sQdziów obywatel- w jego resorcie mialby zastąpić jego obec-
skirh. ny dyrektor gabinetu p. I<rzyczkowski. 

No\'.'e te sądy miałyby 'więc rozpa- Konserwatywny "Czas" oświadcza, że 
trvwar. sprawy o prze!"tępstwa, za któ- IV j.,ołach politycznych przewidują dalszy 
re" ustawa przepi.suje karę śmierci lub wzrost tych ferml'ntów, co miałoby się 
bezterminowego pozbawienia wolno- przejawić nowymi secesjami pewnych 
8ci, o przestępshva zagrożone, ja~(O I grup, z .:Ozonu". P:- ~vięc prze.de \~szystkim 
najniżs?:~'m wymiarem kary pozhawle- mówI Się o zsolIdaryzowanIU Się z pos. 
ma wolności w wysol,ości 10 lat i Budzyll~ki111 całt>j grupy , . .Jutra Pracy". 
wreszcie przestępst.wa, poczytywane "vVedlug krążących. ale niesprawdzo-
-przez ustawI;) za pohtyczne. nych poglosek - pisze "Czas" - szereg 

'Veclle drugiego pro.iektu, ma.i~ hyć osób mi~to zgłosi,~ swe ustąpienie z rady 
powołane do życia trybunały miesza- naczelne] "Ozonu. 
ne, złożone z dwóch sQdziów zawodo- Wilcllskie "SI owo" zaś donosi, że w 
wych i jednego sędziego obywatelskie- związku z ostatnimi wypadkami na tere· 
go. Sądy te miałyby rozpatrywać nie ZMP, w drugiej organizacji, wchodzą­
wszystkie sprawy, uznane przez usta- cej w skład "Slużby Młodych", mianowi­
wy za zbrodnie, a więc sprawy o prze- cie w Organizacji Młodzieży Praclljącej za­
stępstwa, zagrożone karą pozbawienia ostrzył się b. silnit> kunflil« między grupą· 
wolności w wysokości ponad 5 lat. znajdującą się pod wplywami "Xaprallf', 

a grupą posła Hoppego, która według obie­
gających informacyj nosi się również z za­
miarem wystąpienia ze "Służby Młodych". 
. Charak terystyczny jest komentarz "Cza­
su" do ostat.nich wydarzeń na terenie 
"Ozonu". Pismo to w artykule wstępnym 
pisze mianowicie: 

"Ozon" zniekształca wyraźnie tradycje 
Piłsudskiego. Bo Piłsudski nie robił korn-

I promis6w, Piłsudsln odrzucił porozumie­
nie i wspólpracę z leWIcą. póki żył Wielki 
i\Tal'3znlek ,.:\'apralVa" nic nic miała do 
gadanI!), p. Poniatowskiemu nie wolno 
było uprawiać jego ek~per:vment6w socjal­
nych, za życia Wielkiego Marszałka rzą­
dzi li Sła wck, Prys tor, I(ozłolVski. Koc. Ma­
tuszewski, konstytucję kwietniową ukła­
dali Car, Podoski, Rostworowsld, a więc 
wszystko ludzie, którzy dziś do "Ozonu" 
nie należą. ' · 

"Słowu" wileńskie natomiast wzywa 
piórem p. Mackiewicza do utworzenia or­
ganizacji .,narodowych piłsudczyków". 

Wszystko to dowodzi zamieszania, któ­
re ogarnęło "sanację". "Warszawsld Dzien­
nik Narodowy" tak określa sytuację: 

"Z tego wszystkiego wynika, że OZN 
zdolał się częściowo rozleci.eć, zanim mógł 
się skonsolidować. . 

"P. Miedziński ma do dyspozycji bar­
dzi wdzięczny temat do cyklu artykułów 
o rll'komll(jz~' cii lo: ~n~olidacji Obozu Zjed­
nucz L' llia :\ul"ollu\\ egu'" 

bOOawcy ci nie umieli bowiem zaspo- • 
koić głodu, jaki odczuwają. młode 'du­
sze. Głód fizyczny dla młodych poko­
leń jest znośniejszym od g ł o d u 
i d e i. "Sanacja" zdobywała się na 
zaspokajanie głodu fizycznego wielu 
swoich zwolenników, głodu jednak 
idei zaspokoić nigdy nie umiała. :reśll 
dziś spotykamy się z secesją. grupv p. 
Rutkmvskiego, jeśli wczoraj obserwo.­
waliśmy, jak różne organizacje mło.­
dzieży "sanacyjnej" (Legion Młodych, 
Zw. Polskiej Młodz, Demokratycznej 
i in.) odrywały się od swego pnia, to 
źródło i przyczyna tych faktów tkwiła 
właśnie w braku jednoczą.cej wszyst­
kie żywioły i zespoły idei. 

Idea jest siłą. zespalają.cą.. 
Idea posiada moc jednocze­
n i a. Najbardziej misterny system 
o r g a n i z a c j i nie jest dość silnym 
wiązadłem ludzi i zawsze może oka­
zać się czystą. spekulacją. bez żywej 

treści. 

Lepienie garnka z różnorodnego 

materiału nie jest zapewne wielką. 
l"ztuką. Ale organizowanie siły poli­
tycznej odbywa się w innych warun­
kach, innymi środkami, niż mecha­
niczne lepienie garnka. Tego nie ro­
zumiał płk Koc, ani nie rozumie jego 
następca, gen. Skwarczyński. Uważali 

oni, że w życiu politycznym można 

skutecznie operować środkami, do 
których przyzwyczaili się w innych 
dziedzinach życia, że wobec tego i w 
pt'lityce "nie święci garnki lepią. ... 

Władza ' jest wprawdzie potężną si .. 
łą. jednocze~ia, ale to jest tylko ś r o­
d e k a n i e c e l zjednoczenia. Zjed­
noczenie na rozkaz jest skuteczne tyl­
ko dla ludzi o pustej duszy, dla ludzi 
nie posiaqają.cych własnych dą.żeń. Ce­
lem zjednoczenia trwałego musi być 
za wsze idea, idea wielka. Zj ednocze- ' 
nie dla zjednoczenia jest pustą. zaba­
wą a nie ideą. 

Trzeba mieć przed oczami naród, 
jrgo byt, jego potrzeby, jego dą.żenia 

i jego przyszłość. Tylko tu znaleźć 

można źródło potężnych sił zj ednocze­
nia. 

Skończyć z komedią 1 maja 
"Głos Narodowy" w Wilnie domaga si~ 

w artykule wstępnym, by "skończyć nare, 
szcie z komedią 1 maja". 

"Organizacje Akcji Katolickiej w Wiel~ 
kopolsce - pisze - oraz narodowi robot .. 
nicy Lwowa już wysunęli żądanie zakazu 
pochodów pierwszomajowych. Czas, aby 
te ządania zostały zrealizowane. 

"Dopóki paIlstwo narodowe nie unie­
możliWI działalności czerwonych "bon­
zów" żyjących z robotlnika, usiłujących go 
zwieść na ście7.ki walki z własną kultura, 
i z własną ojczyzną - trzeba przynaj-. 
mniej, aby propaganda partyjna marksi­
stów nic miała tak wielu ułatwień jak 
dziś. 

"Dość publicznego promenowania bez .. 
wstydu rewolucyjnego po ulicach polskich 
miast!" 

Jak widać, akcja przeciw "czerwonym" 
pochodom l-majowym rozszerza się na ca~ 
ły kraj. 

PETRAS KUPCZIUNAS 
dziennikarz litewski, przybył na stale 
do Warszawy i objął stanowisko kore­
spondenta dziennika "XX Amzius" 
(XX Wie!.) J('st to piC1'WSZY kore~ 
spondent prasy litewskiej w Polsc.6. 
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SPRAWY GOSPODARCZE 

Rzemiosło polskie musi zerwać 
z lvdami 

Tylko 
• wzmocniona . 

NIVEĄ sltóra 
Zniknqć winny cechy o charalde"'~e 'm;es~anym., ' grupujqce 

Polakótv i Żydów 
L 6 d Ź, 22. 4. Rzemiosło chrześci­

Jańskie znajduje śię w nieporównanie 
gorszych warunkach od rzemiosła ży­
dowskiego. Upośledzenie rzemiosła 
pOlskiego wynika nie tyllw z jego cięż­
kiego poJożen ia gospodarczego. 

Źródło słabości rzemieślników 
chrześcijan tkwi także w braku nale­
żytej ich orgallizacji. Posiadając sil­
ne, zwarte i sprawnie działające orga­
nizacje rzemio~ło polskie byloby w 
stanie wywalczyć należne sobie pra­
wa, zdobyć odpowiednie kredyty, po­
tl'zebne do przełamania zastoju, w ja­
ki popadła większość warsztatów. 

Jakże jednak można mówić o wla­
~ciwej organizacji rzemiosła polskie­
go, skoro na obszarach działania po­
szczególnrch Izb Rzemieślniczych ist­
nieją cechy o charakterze mieszanym, 
polsko-żydowskim? Na terenie samej 
łódzkiej Izby Rzemieślniczej istnieje 
"'edlo jej ostatniego sprawozdania 129 
tego rorlzaju cechów. 

Jakże rzemi'osło chrześcijańskie 
może zdobyć się na pozytywny wysi­
łęk, :?koro uzależnione jest od Żydów 
j" współpr:l.cuje z nimi? 
. Rzemiosło chrześcijańskie, pragnąc 
zdobyć się na twórczQ. postawę wobec 
życia, musi zerwać całkowicie z Żyda­
mi. Zniknąć muszą bezwzględnie ce­
c.hy narodowościowo mieszane. 

1;YDOWSKI TERROR 
Luki w stanie organizacrjnym pol­

skiego rzemio8ła łódzkiego wykazał 
dosadnie ostatni strajk pracowników 
fryzjerskich. Strajk ten, wywołany i 
prowadzony w interesie Żydów, mu­
sieli chcąc nie chcąc popierać przy­
najmniej biernie chrześcijailscy pra­
cownicy fryzjerscy, ponieważ bezsilni 
h~' li wobec terroru całkowicie niemal 
żydowskiego związku klasowego. Gdy-
1>y chrześcijańscy fryzjerzy posiadali 
własną organizację zawodową, na 
pewno by dali sobie radę z żydowski­
mi bojówkami. 

PARTACTWO I TANDETA 

Rzemieślnicy chrześcijanie współ­
pracując z Żydami nie mogą. zdobyć 
się na radykalne posunięcia w stosun­
ku do żydowskiego partactwa, które 
niebywale demoralizuje rynek. Ży­
dowski rzemieślnik Partacz, wytwa­
rzający tandetę najgorszego. gatunku, 
psuje ceny i stwarza chrześcijańskim 

Giełda mięsna w Łodzi 
z dnia 20 kwietnia. 

, Woły l. kI. dobrze opasione a) 74--82. bl 6S 
-73, woły II. kI. środnio opasione 55-60, III. kI. 
mało opasione 40; krowy I. kI. dobrze opasione 
a) 73-83. b) 63-73. krowy II. kI. średnio opa­
ślone n) 63. b) 52-60, krowy III. kJ. malo opa­
!!iione 39-50; byczki III. kI. mało oPH~ione b) 
45: buhaje L kI. dobrze opasione a) 73, bl 60 
-68: II. kI. średnio opasione 5u-55: ja/owiee 
edra 75-80, L kI. dobrze opasione 64-74: III. 
kI. mAło opasione 45; bukaty I. kI. pelnomięel­
ste 50: bydło wychudzone 33: cielęta I. pe/no­
mięsiste powyżej 40 kg 70-90. poni~ej 40 kg 
62-85; Owce młode skopy i marior.i (nieItryte) 
50; !iwinie słoninowe powyżeJ 180 kg 100-105, 
świnie słoninowe powy7.ej 150 kg 92-100, Awi­
nie słoninowe poniżej 150 kg 88-9~. świnie mie­
sne powyżej 110 kg 83-88, świnie miesne od 80 
-110 kg 72-85. maciory 85-92; świnie w,.ch. 
mariory. kastrat y i knury 80. 

Do tyPU a) nale~y bydło Symentalskie, Ws<:'b. 
Pruskie z Poznańsko i z Centr. Wojew.; b) re· 
'ljzta bydła. 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B,. d fi: o II Z C z, 22 kwietnia. ~yto 19-19,50; 
,ps~enica L st. 24.75- 25,25. II. st. 24.-24.50; jęcz­
mień I. ~at. 17.25-17,50. II. gat. 17,00-17,2fi; 
owies 17,75-18,25; otręhy żytnie ]2,50-18.00: 
otreby pszennI' m. 14,75-15.25. ~r. 14.25-14.75. 
gr. 15,25-16,00; milka żytnia 00", 2!l.!iO-30,OO; 
mąka pszenna 65'1, 37.75-38,75. 

K a t o w i c e, 22 kwietnia lI;yto 21-21,75: 
p$zenica cz. tw. 27,75-28,2:>. j. 27.:!!l-27.75. zb. 
26,75-27.25: jp,czmipń prz('m. ]8.50-19.00, pusto 
18-18.25: owieR jPrln. 21-21.50, ?b. 19,71i-20.11O: 
otręhy żytnie 11,7:'-12.2/i: otro>hy plly.pnne gr. 
15-15,.,0. Ar. 14-14.iiO. m. l!\,1i0-14.00; milka 
żytnia G:;'I, 30,r.0 - 31 .r;0: milka pS7.enna l\.'i'l, 39-

1 

3V,:;O. 
L 6 (l?. 22 kwiptnis. ?;yto 21.2/i-21,75: pue­

nic;! 27.2:;-27.75, zb. 26.!i\1-27 ,00: j~c,.mleń 
pr7.l'm. li-l 11.00: owip~ jedno 21-21,25, "b. 20-
20.2:;: otrehy żytnie 1:t.7!i-14.00; otr~by p~zenne 
k 1:\.7:1-14.00. gr. 14-14,2:;: Ulllka żytnia 61)'1, 
30.2~ - :lO,71i: nln kn p~7.l'nna fl:;tl, 39-4(1.00. 

L w li w. 22 k\Vi~tnia. lI;yto L At. 20-20.21), n. ~t. 19.21;-111.';0: ję('7.mipń C?. 27-27.2:;. zb. 
2G-2f1.2:i. biała 27.1;0-27.71i. "b. 2/l./i0-26.7!i: 
jE:c7.miPli pr7.rm. 16.7:;-17.2:;. pa~t. 1:;.71)-16.00: 
owil'R J. Rt. 20.2:;-20./i0, H. 8t. 18.75-19.21); 
otrphy żytnip 11-11.2;;: ofrph'V pRzenne gr. 1ll-
1!l.2:5. lir. 11.2:\-12.2:5. m. 12.:'0-12.7~: milka ży­
tnin r;~·.'o 30-30.1,0: mnka pS7.pnnn f)iW. 39-39.110. 
. \V fi r R 7. a w n. 22 kwi .. tnis. ?;yfo T. !tt. 21-
21 .~0: oon'nica 28.GO-29.00. il'dn. 28.50- 29.00 zb. 
28-'?R ::;0' ię(,7nti~li T. st. 17,71i-18, II. At. 17,25 
-17:;0 TIT. !tt. ln .7:1-17.2:;; owil'!! T. ~t. 21.ón-
2200. JT ~t. 19.7!l-20.2!i; otrp,hy żytnie 12.71)­
l~.n: otrf'h:v TlS7.pnnp ~r. 16,211-16.71). Ar. 14.71>-
1;; :>'. m . 14.n- 1:; .2:;: 11lnb htn;'l 55'/0 29,2;;-
2~.7:;; mnka pszcnl1n 6:)", 3 10,00. 

warsztatom, opłacającym normalnie 
wszelkie podatki i świadczenia, nie­
uczciwą konkurencję. Oczyszczenie 
rynku z żydowSkićh partaczy, upra­
wiających po większej części swój pro­
ceder nielegalnie, przyczyniłoby się w 
poważn.\·m ~topniu do ożywienia 
chrześcijaf1skich warsztatów rzemieśl­
niczych . . (Ł) 

Zagrożony eksport 
Z Londynu donoszą, że największa 

organizacja importerów drewna w An­
glii postanowiła pOdj'q-ć w szerokim 
zakresie badania wytrzymałości dre­
wna. 

\Vyniki tych badal} pozwolą zOl'ien­
tować się w standarcie i sortowaniu 
nadanego materia lu. Badaniom ma 
być poddana 'przede wszystkim tarcica 
miękka klasy n-s pochodzenia szwedz­
kiego, fińskiego i polskiego. Materiały 
klasy n-s otrzymuje się wysortowują.c 
z przetartego materiału klasy 5 i 6, tj. 
najgorszej w myśl zasady przyjętej w 
Anglii klasyfikacja tarcicy na 6 klas 
jakości. W w~'niku więc wspomnia­
nych badalI można by wysortować 
drzewo gorsze.i jalwści, niż powinno 
się zna.idować \V klasie n-s. 

Jak wiadomo, w Polsce tylko lasy 
państwowe stosują. 6-klasową. klasyfi­
cję tarcicy, prywatny natomiast prze­
mysł drzewny nie stosuje w ogóle jed­
nolitej kla!'rfikacji Jakościowej. Z tego 
względu w kołach prywatnego przemy­
słu drzewnego w Pols.ce wiadomość o 
podjęciu wspomnianych wyżej badań 
w Anglii wywołała zrozumiały niepo­
kój. 

Utworzenie banków 
branżowych w handlu 

\V -niedługim czasie zostanie uru­
chomionv bank branżowy, zorganizo­

• 

potrafi temu stawić oJ)ór!~ 

KREM NIYEA 
od tł. D.40 - 2,60 
OLEJEK NIYEA 
od zł. 1,- - 1,50 

Sk6ra pielęgnowana regularnie NIVEĄ po~o· 
staje mimo pracy przy domu zawsze delikatna 
I gładka jak aksamit. Jedynie N IVEA 
zawiera EUCERYT. który, wnikaj~c w głąb 
tkanek skóry, wzmacnia jq ł pobudza na 
nowo do 2yela. Nawet przy nIIlci~bzeJ pracy 

rrzy domu motna mleć wypielęgnowane ręce 
delikatn~ cerę dzl~ki Kremowi N I V E A. 

ą, .,. 
ę 

~ 
i'i 
co 
~ 

wany przez handel żelazno-metalowy. 
Będzie to bank na wzór spółdzielni 
kredytowej. 

Projekt banku branżowego pie jest 
odosobniony. Na obradach poszczegól­
nych branż rozważane są możliwości 
tiruchomienia instytucyj kredytowych 
dla każdej branży i zdrowienia w ten 
sposób stosunków kredytowych drogą 
stałego czuwania i stałego informowa­
nia wypłacalności odbiorców. 

Ponadto w branży włókienniczej 
omawiano sprawę utworzenia bezpro­
centowej kasy pożyczkowej, co byłOby 
nieco dziwnvm zastosowaniem właści­
wej myśli 'kas bezprocentowego kre­
dytu. 

CHLEB DLA POLAKóW 
W Kowalu pow. włocławski potrzebne 

są natychmiast sklepy lub stragany z go­
towymi ubraniami, czapkami, skórami, 
bławatami i galanterią, oraz zegarmistrz 
i kamasznik. Powodzenie i rozwój pla­
cówel, chrześcijniiskich zapewnione. 
Zglaszać się do ki~r. koła Str. Narod. 
J. Korpusińskiego, ul. Piłsudskiego 8. 

s 

II. i 10. 7. Mistrzostwa Polski w Pucku. 17. 
wzgl. 24. 7. Regaty międzymiastowe Toruń ..... 
Poznań. . 

6. i 7. 8. Mistrzostwa świata w Sztokholmu!-
14. i 15. 8. Mistrzostwa Okręgu żeglarskie w 
Klekrzu I Rogo~nie. 21. 8. Regat,. :!;eglarskie 'fi{ 

Kiekrzu. 
1. 10. Mistrzostwa sztafetowe Okręgu i za­

mknięcie aezonu. 

Kolarstwo 
Oficjalne otwalcłe sezonu kolarskiego 

w Lodzi nastQ,pi w niedzielę, 24. bm. O 
godz. 8 odbędzie się zbiórka delegacyj klu­
bowych oraz kolarzy na dziedzińcu "Re­
sursy" przy ul. Kilińskiego 123, skąd o 
godz. 8,30 nastll,pi wymarsz do Katedry na 
nabożeństwo. Po nabożeństwie uczestni­
cy przemaszerują ul. Piotrkowską do pla­
cu 'Volności, gdzie zostanie złożony wie­
niec przed pomnikiem Tadeusza Kościu­
szki. Następnie kolarze udadzą się na au­
tostradę 'przy ul. Brze:odńskiej, na której 
zostanie rozegrany tzw. "Pierwszy krok 
kolarski" na dystansie 25 km. 

Lekka atletyka 
Bieg na przełaj pań o mistrzostwo Pol. 

ski, Z powodu braku zgłoszeń wileński 
OZLA odwola wyznaczony na niedzielę 
nadchodzącą bieg na przełaj pań o mi­
strzostwo Polski. 

Pieśclarsłw, 

Tenisiści pOlscy prowadzą z Niemcami 2:0 

W rtnłu 8- maja odbędzie w Lodzi re­
wanżowe spotkanie L6dt - Śląsk, ~ które­
go czysty dochód przeznaczony jest· na 
Fundusz Obrony Narodowej. Mecz odbę­
dzie się po raz pierwszy o puchar przecho­
dni ufundowany przez Zarząd Miejski m. 
Lodzi. Zawody odbędą się w hali ~porto­
wej w parku Poniatowskiego. 

Piłka nożna 
Sezon IIgow, 11' Lodzl zostanie zainau-

War s z a w a. - W pią.tek .rozPo-1 pojedyncze. gurowRny w niedzielę spotkaniem ŁKS -4 

częło się w Warszawie międzypań- Tłoczyński wygrał z Goepfertem W~sła. Sędzią meczu będzie p. Krukaw-
stwowe spotkanie ł.ennisowe Polska -19:7, 6:4, 6:1. W drugim spotkaniu w I skI. .. . 
Niemcy. Po pierwszym dniu Polska piątek Hebda pokonał Dettnera 6:2,' W DledzIel~ odbę~ą się ~a8tępujące dal-
prowadzi 2:0. Polacy wygrali obie gry 6:3 6:2. s~e.zawody pIłkarskIe,? mIstrzostwo łódz-

, klej klasy A. W LodzI o godz. 11 na bo-
----------------- isku UT:UT - SKS, na boisku ŁKS: ŁTSG 

Dwa zwycięstwa pozna. ńskich I gnini Franco (Monze). Armeloni Agidie (Medio· 
k -- F·· lan). oszyKarzy we rancJ I Jako kierownik drutyn,. przyjetdta prezydent 

L e n S. - Po zwycięstwie, odniesionym włoskiego zW!ą.zku g!mnastycznell'o konaul gene­
W Bruay nad reprezentacją, ligi p6łnoc- ralny Fredenco Bevllaqua.. . 
nej Francji koszykarze poznańsldego K. D~użYn.a w}oska (za WY}l1tklem je~netro za-

, d · 'ś' . . t wodOlka) Jest Identyczną Z drużyna, ktora repre-
P. V. o me 11 dalsze dwa ZWYCIęS wa w zentowała barwy Halli na ostatniej Olimpiadzie 
Lens. . w Berlinie. 

Pozn.ańczycy. pok?n-all dr~2ynę repre- Na czoło zawodników włoskich wybija alę 
zentacy)na, emIgracJI, osłabIOną zresztą Guglieimetti. zdobywca złotych medali na Olim­
brakiem najlepszych dwóch graczy w sto- pi adach w Los AJllleJos i Berlinie a następnie 
sunku 65:21, oraz wygrali z silną druży- Neri. również zdobywca złotego medalu na O­
na, reprezentacyjną Arteis w stosunku limpiadzie w Lo,. Angelos. 
32:17. 

Ostatnie spotkanie wygrali Polacy po 
walce bardzo zaciętej. 

Ogólnie biorąc, koszykarze KPW zro­
bili doskonałe wrażenie wśród sportow­
ców polskich i francuskich. Przyjazd K. 
P. W. poznańskiego na emigrację zorga­
nizowany był przez komisję wychowania 
fizycznego i obywatelskiego rady porozu­
miewawczej związków polskich we Fran-
cji. . 

Przed spotkaniem 
z Brazylią w Słrassburgu 
Przed wyjazdem do Strasburga na spo­

tkanie z Brazylia, odbędzie się w Warsza· 
wie obóz treningowy dla najlepszych pil­
karzy. W czasie trwania obozu, od 27 
maja do 2 czerwca zawody ligowe z06tana, 
przeło~one na p67,nit'jszy tCI·min. Ogółem 
do Strasburga ma wyjechać drutyna z10· 
~ona z 15 piłkarzy. 

Hippika 
Na międzynarodowych zawodach w 

Nicei w środę w konkufsie zeepołowym 
o nagrodę kawalerii belgijskiej każdy ze­
spół składał się z czterech jeźdźców. Z 
Pc]aków parcours bez błędu przeszedł je­
dynie por. Pohorecki na koniu "Arosa". 
W ogólnej klasyfikaCji pierwsze miejsce 
zajęła Portugalia. Drugie miejsce zajęła 
niespodziewan,ie TurcJa, która w tym sa. 
mym składzie ma startować w b. r. w 
Warszawie. Dalsze miejsca zajęły: 3) Ir· 
landia, 4) Holandia, 5) Polska, 6) Rumu­
nia, 7) Francja. 

W drugim kOJlkursie o nagrodę Mona. 
co rtm. Komorowski na "Zbiegu" znalazł 
si~ w grupie ośmiu najlepszych jeźdźców, 
majf\cych po 4 błędy, w rozgrywce zaj<:\ł 
jednak dopiero ósme miejsce. Por. Poho­
rccki znalazł się na lO-tym miejscu. 
Pierwszym był Rumun Tudora. 

- PTC, na boisku Widzewa: Widzew _ 
Wima oraz w Pabianicach na boisku So­
koła o godz. 16,30: Sokół - WKS. 

KIltrzostwa piłkarSkie łÓdZkiej klal, 
B (II runda) rozpoczna, się 1 maja. W roz­
grywkach wezmą udział następujące dru­
żyny: ŁKS Ib, Zjednoczone, Sokół (Alek­
sandrów), Boruta (Zgierz) i TUR (Łódź). 

Lflrlź me będzie korzystała w tym roku z tre­
ne,ra ;PZPN. .Sz!coleniem piłkarzy łódzkich zaj. 
mle SIE: z ram·enta LOZPN p. Otto. 

Btany Zjednoczone postanowił,. definitywnie 
zrezygnowa6 z udziału w piłkarskich mistrza­

Wskutek tej rezygnacJi projektowany mecz e­
liminacyjn,. pomiędzy Stanami Zjedn. a Indiami 
Holenderskimi. wyznaczony na 29 maja odpada. 
a Indie Holenderskie walczy6 będą. w 118 finału 
z Wętrram. w dniu 5 czerwca w Reims. 

Różne 
Lódzki Klnb Sportowy -przeniósł się do 

nowego lokalu przy ul. Pierackicgo 5, 
I p. 

Strzelanie 

W pierwszej polowie maja odbędzie się 
prawdopodobnie w Sosnowcu mecz tre· 
ningowy pomiędzy dwiema reprezentacja­
mi. . Na podstawie t~go mec7.U ustalony 
zostanie sldad reprezentacji polskiej na 
mecz z Irlandią 22 maja w Warszawie. 

W Turku odbyły się międzYklubowe 
zespołowe zaWOdy strzeleckie Konin _ 
Turek, organizowane przez Pol. Klub Sp. 
,!urek. Kierownictwo nad zawodami ob­
)~ł prezes klubu w Turku, st. przodow­
mk p. Stefan ~asl<i, sędziowali pp. ref. 
star. Falerowsln, por. Donaj i sierż. Kacz­
marek. W wynilw obliczonych punktów 
P. 1(. S. Konin w konkurencji Kbk 1 b (flo­
wery) zdObył 62 p. więcej, natomiast z pi­
stolet?w zwycię~ył P. l{, S. Turek, zdo­
bywaJąC o 14 pkt. więcej od I{onina. (S,) 

~ajakarstwo Tenis 
. Ka.lend.ur?yk kaj~ko~('ów poznańskich przed- .. Wlma zrezygno,,:ałn w tym roku z orgsmiza-
~lawln SIę następuJąco. CJI dorocznego turnIeju dla m!oclycl t .. tó 

1. 5. otwarCIe sezonu sportowego reglltamt _' I emsls w. 

Gimnastyka 
\Vodnych). 15. 5. Regaty o mistrzostwo Pozna-
na \Varcie (organizuje Tow. Miłośn. Sport. I Zapaśnlctwn 
nia (org. Harc. Druż. Wilk. Morskich). 22. 5. . Na mls~rz~stwa E~ropy, które .odbędą 
Eliminacje do regat Polska - Niemcy w Berli- ~Ię W TallJnme w dmach 24-Z7 bm. dru-

Gimnastyczna teprezentadll Wioch. która nie. 23. 5. - 4. 6. Obóz kond,.cyjn,. dla zawodni. ~yna polska. wyjedzie w składzie następu­
wystąpi ~e środ!!. w Ka~o~icach przeciw~o re- kliw P. Z. K. 23. 5. - 4. 6. Kurs instruktorski )ąc~m: ~wlętoslawski (waga piórl<owa), 
prezen~a.c)1 PolskI przYJez.]ża w nastp,pUJIlCym i po~. instr .. P. Z. K. S~a.JewR~1 (p~łśrednia) i Gwóźdź (cięika). 
skłlldzle: .. . . 12. 6. DZIeń sprawnogci W. f. I P. w. 'fi{ Po· Klerowmkaml f'ksppc!ycji hecla PI> Gnłu-
. Gughelmeth (Me(!IPlan~ . . Nerl Ro.meo (~Imj'l znaniu. 18 -: 196. Mistrzostwa okrl)gU - krótko- szka i Ziółkowski. W,r n zc! ńast, : 21 l 

ni). Monetto AJrle <BolomaJ. CflPUZZO Oreste dystansowe I riługoriystansowe w Rogoznie 26 6 z J{atowic K l ' . '. f\P~ Jm. 
(~a~piorriorno). TI'l"n~1li Oh,lIo (Morlena). Tron Regaty [lropnltnnr!owe "Ilustracji Polski~j" 'n~ ~tąr'ć . 1 u 111~\~S!'I, .1d6r :v. ~Iał ,,:y-
CI r\lkolo (Genua), l' lor3rllllti (l\Iedlolan" '1'0 \\'al'l'le w I'oznflliiu l I'~ ,{"ac 7,{e e, {I".!. nIe wczmlc udzla-

_. • U W mis 1'708 warh nn "1'l'1rk nn"'nlnni .... 
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Ohydny morderca słanie 
przed wojskowym sądem doraźnym 

większą. ilość bilonu, któ1"Y zakopał w 
pj\."nic:-'. Policja istotnie znalazła we I 
wskazanym mi€>jscu pod cienką war-
stwę. ziemi zakopane pieniądze. I 

Po ukończeniu dochodzeń morderca 
i ś,,'iQtokradca zostanie odesłan:-' do 
d~'f'poz~ cji pl'okm'alora prz:-·. Sądzie 
\Yoj sko",~'m w Krakowie, gdZie z{)sla­
nie przepro"'adzona rozprawa kaJ'na 
w tnbie d,ol'aźn\"m. 

Eclla kJ'wau'eoo 11ło,'derstu:a U' Śu·ie.tochlowicach - Mor­
tlerc((, pópelnil )'ów ł'tie>i śtl'iętokł'ad~t'U:o 

C h o r z ó w, 22. -i. \V sprawie 
zabójstwa kupca Wolnego w S\\'i~to­
chłowiC'aC'h i aresztowania sprawcy 
tego morderstwa, którym okazał się 
oc\b~'wając~' słt1żb~ ,,'oj skową Brunon 
S7.rkala, dowiadujemy się szeregu dal­
szych szczegółów. 

Sprawca r.bl'odni wypierał się po­
czą.tkowo, lecz gdy mu okazano krwa­
\H' plam~' na plaszczu i zapytano, 
f'h.f).d ma pieniądze. l.~' tOll i papiel'os~' , 
SZ~'kała pl'z,I'znul się do zbrodni. przy 
C7.~·m zrznal ró\"nież. że w \Vielki Pią­
tek dopuścił sil) w kościele św. Piotra 

Zdrowie i Radość daje pobyt 

W Nałęczowie-Zdroju 
z gocl;dny od 'Varszawy. Najwyższe ulg-i 
kolejowe. 21 dniowy pobyt :: 10 kąpielami 
żela;r;istemi w słynnym ZA- ł 155 
KŁADZIE V.-ODOLECZNICZYM Z ,­
Informacje: Nałęczów, Zakład Leczniczy, 
tel. nr 2. ng 9073 

Tajemnicze zaginięcie 
młodej dziewczyny 

K a t o w i c e, 22. 4. W drugi dzień 
~wią,t Wielkanocnych wydaliła się z 
domu rod7.icielskiego w Katowicach 
r,rzy uJ. Dworcowej 28 córka hutnika 
lO-letnia \\,ładysława Malorna i dotą.d 
niepmHócila. 

Matka jej Rozalia, obawiając się, 
ze córkę spotkała jakaś zła przygoda 
zwróciła się o pomoc w wyszukaniu 
jej do policji. (AJS) 

Nożem szewskim 
pOdciął sobie krtań 

s z o p i e n i c e, 22. ł. Makabrycz­
nego zamachu na swe życie dokonał 
wczoraj wieczorem czeladnik szewski, 
Z7-letni Józef Krawiec w Szopieni­
cach. 

Pr7.ybył on do mieszkania swego 
7.llajomego Antoniego Ciastonia i 
.skarżąc się na silną. depresję, z po­
wodu nieuleczalnej choroby, dobył 
niespodziewanie z kieszeni noża szew­
!'kiego i błyskawicznym cięciem po­
derżnął sobie szyję. 

Krawca, który jest mieszkańcem 
Małej Dąbrówki, przewieziono natych­
miast karetką POi(otowia do miejsco­
wego szpitala ŚW. Ka.rola. Lekarze 
ma.ią. nadzieję uratowania mu ż~r­
cia. (AJS) 

Pociąg wpadł na samochód 
I{ a t o w i c e, 22. ł. Na przejeździe 

kole.iow~'m pgary-Boronów w powie­
cie luhlinieckim wydarzył się wczo­
raj rano nie~zczęśliwy wypadek. 

Szosą wiodącą do Boronowa, któ-
1':;' w tym miejscu przecina tor kolei 
Strzebin-\Voźniki. .iechał samochód 
c;ężarow~' firmy Hartwig S. A. w Po­
zraniu oddziału warszawskiego, który 
prowadził szofer 28-letni Czesław Zi­
mowski z \Varszawy (Dworska 7). 

Kiedy samochód znalazł się na 
przejeździe, który jest niezabezpieczo­
ny barierą, nadjeChał pociąg osobowy 
Nr 6049, idący do Woźnik i całym pę­
dem wpadł na samochód. Samochód 
z( stał z wielką siłą odrzucony do ro­
wu obok toru i uległ strzMkaniu. Zi­
r'owski doznał poważnych okaleczeń 
głowy i rąk, zaś jego pomocnik 34-let­
ni Mikotaj Skibiński z 'Warszawy 
(Wronia 23) domał bardzo ciężkich 
obrażeń na cał~'m ciele i w stanie 
groźn~'m p1'7.:e,,'ieziono go do sr.pitala 
powiato\"ego w Tarnowskich GÓrac-h. 

Krwawa zabawa 
N o w a \V i eś . 22. 4. \V czasie od­

b.'.'waiącej się onegdaj zabawy, weszło 
do lokalu Białd~'!:d w Nowej \Vsi 5 
n;eznan~'ch n ikomu osobników, k1.ó­
rl~r bez żadnej szczególnej prz~'c?:yny 
"'SZCZf;li bójkę z obE'cn:.'mi na sali 
gcśćmi. 

\V łTakC'ie hóiki. jeden z gości, \Vi1-
holm ~7.opka z Biel~7.0wic ?:ostal cirż­
ko pohit~· i doznaJ ogóln~'ch ohrażE'l1 
oraz złamania lewE'g'o ramienia. U­
mieszczono gO w sznitalu Spółki Brac­
kiej w Bielszowicach. Stan jego jest 
poważny. Obrażenia innych brł~' lek­
kie. 

Awanturnic~r poprzewracawszy sto­
łr i zostawi",sz~' na plaru pohitrch, 
orldali li sir nim PI'Z\ była na miejsce 
'OV'>] icia (:\.TS) 

i Pawła w ŚwiętOChłowicach święto­
kradztwa, gdyż skradł ze skarbonki 
znajdującej się- przy grobie Chrystu!'-a 

Sż~'kale grozi kar~ śmierci prze?: 
roz trzelanie. 

Walący sie komin przywalił strażaków 
Groiny po~· tU· na Ślqsk", 

Ś w i e l' k l a n i e c, 22. 4. 'Wczoraj dwóch strażaków - Konrada Bujacz­
wieczorem wybuchł groźny pożar na I ka i Franciszka Nieroda. \yydobyli 
strychu domu mieszkalnego Wilhelma ich z trudem z płonących zglIszcz ko-
Kaprvnioka przy ul. Kościelnej w ledzy. I 
~.\yierklailcu. Wezwana na miejsce Obaj strażacy odnieśli ciężkię 0-

ochotnicza straż pożarna po (tlugi'ej i bl'ażenia i umieszczono ich ~v prywa;t-
uciążliwej akcji zapobiegła pl'zerzuce- nym szpi talu ksią,żęcym ,,~ SWle~:kl~n- r . '. . . 
niu się ognia na dalsze zabudowania, cu. Dzięki tej energicznej akCJI 111- I Baworotush, tenISIsta polskI, który do­
jednak dom Kaprynioka spłonął do- wentarz żywy i martwy zdołano ura-Ityc!~czas występował w barwach Au-
szczetnie. tcwać. stru, przybył w czwartek na stale do 

\\- czasie akcji ratunkowej zawalił Szkoda wynosi około 5.000 zł. (AJS) P?lski i. wystąpi . j1~Ż w spotkani'l! z 
się komin grzebiac pod gruzami Nwmcaml. Na zdJęCIU Baworowsk~ w 

• przerwie podc:as treningu na kortach 

Zajścia ' antyżydowskie 'w Szumsku 
warszawskich. (Fot. J. Ryś) 

Podwójne morderstwo 
rabunkowe 

Znoteu Żyd tm'gnąl się na życie Polaka - Tylko d~ip'ki inter· 
teencji policji ł.miknip.to potca.żniejs~lIc1t ~(ljść - Kilka )'0-

d~;n iydoU'skich 'Uciekło do Wilna B u c z a c z, 22. 4. - \V młynie przy 
ul. Podhajeckiej w Buczaczu znalezio­

wy Lebiel, po opatl'zeniu przez lekarza no zwłoki właścicielki młyna, iO-Iet-W i l n o, 22. 4. - W Szumsku, miej­
scowości poe! \\'i1nem, miały miejsce 
poważniejsze zajścia . antyżydowskie. 
Powodem zajść był nowy wyczyn Ży­
da, tym razem Hermana Rechesa, wła­
ściciela restauracji, który zran ił cięż­
ko nożem w płe-cy gajowego Adama 
Lebiela. 

został umieszczon~r w szpitalu. niej Elizy Mokrzyckiej , oraz jej sąsiad-
W następnym dniu odbyć się miał ki, również 70-letniej Marii Popow­

w Szumsku jarmark. Do miasteczka skiej. 
zjechali się licznie włościanie, którzy Zbrodnia przedstawia się niezwy­
na wiadomość o wypadku w restaura- kle zagadkowo. Mordercy prawdopo­
cji Re che sa nie omieszkali dać wyraz dobnie Mokrzycką zadusili, zaś Popow­
swemu oburzeniu. skę. zamordowali przy pomocy tępego 

Na wiadomość o t~'m wypadku mie­
szkańcv miasteczka i okolicy, wzbu­
rzeni do najwyższego stopnia zbrodnią 
ŻYda, udali się tłumnie pod dom Re­
chesa wybijając sz~'by. Tylko dzi~ki 
interwencji policji Reches uniknął sa­
mosądu wzbUl'zonei ludności. Policja 
w oba\\'ie przed samosądem przewio­
zła Rechesa w nocy do 'Vii na, jak 
również .irgo żonę. Ofiara Żyda, gajo-

\V obawi-e pl'zed zajściami ant?7.:y- narzędzia. 
~owsk!mi stra.gania~ze-ży.dzi ni~ wz.ię- Policja zajęła się wyświetleniem 
h udZIału w J~rmal.ku me o.1.wIeraJą..~ ponurej zagadki aresztując trzech po­
swych straganowo SIlny oddZIał pol.ICJ~ dejrzanvch osobników. 
z Wilna utrz~'mywat porządek. dZIękI \ ' • 
czemu jarmark minął spokojnie. ~[imo EmancypaCja 
to ieclnak w Szumsku nadał krążą pa- d h d ł r 

trole polic~·jne. Jak się dowiadujemy, SpO an e esow 
w związku z pow~'ższymi wYT>adkami W Mvślenicach Rada Miejska u-
kilka rodzin żydowskich uciekło do chwaliła' 11 głosami na 1-1: obecnych 
Wilna. wniosek radllrgo por. rez. Mariana 

Żydzi łódzcy 
poiechal-i do Warszawy ze skargą 

na ludność PO~Jlaliskiego i Potnor~'a 

ł, ó d ź, 22. 4. - Specjalna delegacja na sile i w~'kazu.ie skutek. 
organizar~' j kupieckich ż~·dowskich z Nie można pJ'zemilcze-ć wy",,'odów 
Łodzi wyjechala clo "'ar~zaw,\", b~' po- ż~' do",skich. zawartych w memoriale, 
czynić zabiegi u centI'alnych ,dadz że "w za"acJzie ludność województw 
rzę.dowych, o oclJronę interesów ży- poznańsldego i pomorskiego, odnosi 
do\\'skich kupców podl'óżujących ' (o- się nader przychylnie do przybywają­
krężnych), którzy wypierani' są z tar- cych z okr~gu łódzkiego okrężn~'ch 
gów i jarmarków na- terenie woj. po, kupców branży włókienniczej, przyj­
morskiego i poznat'lskiego, ostatnio muje ich mile, a jedynie grupy endec­
również na tel'enie powiatów, przyłą- kie powoduję, usuwanie kupców ży-
czonych do t~'ch województw. dowskich z targowisk". 

Tego rodzaju interwencje 'mialv już Nie można oczywiście zaprzeczyć. 
miejsce niejednokrotnie z minimalnym że akcja bojkotowa .iest dzielem człon­
jak dotychczas skutkiem, gdyż nie ma ków Str. Nar., łecz wpływy te są tak 
takiego przepisu, który by .pozwalał szerokie, że cała ni-emal ludność z,a­
nakłaniać do kupowania u Żydów. Sa- chodnich województw WTęCZ wrogo od­
mi zresztą Żydzi dawno już uzn.ali nosi się do pejsat~'eh kupców, o czym 
rynki omawianych województw za ŻydZi wiedzę. bardzo dobrze, gd~rż 
stracone dla si.ebie, tak, że w zasadzie przed dwoma .ieszcze laty jako środek 
chodzi o to, by utrzymać się możliwie odwetowy zastosowali bojkot młrnów 
najdłużej na t~'nkach powiatów przy- wielkopolskich, któt,y wkrótce prze-r· 
dzielonYCh, gdzie akcja bojkotowa wali w obawie przed stratami 
znacznie w ostatnich dniach zyskała 

T ragicznaśmierc drwala 
Spadająca sosna ~miaidiyla nies~c~ęśliteemu, nogi i klatkę 

piersiow", 
N o Vi y S ą. c z, 22. 4. - \V Tyliczu nOŚć. \\' tym momencie spadają.ca so­

(pow. Nowy Są,cz) w lesie podczas ści- 5rna przywaliła go swym ciężarem 
minia drzew zdarzył się tragiczny wy- miażdżąc mu nogi i klatkę piersiową. 
padek, który pociągnął za sobą życie Nadbiegli drwale wydObyli spod 
młodego robotnika. drzewa już tyłko trupa. 

Grupa drwali, w której pracowali 
Onufr~' \Vawszczyszak, Andrzej Tru­
cha i Jan Seńko. zajęta była ścina­
niem sosny. \V pobliżu pracowała dru­
ga gru pa drwal i. 

B. starosta . przed sądem 

Gorączki o oddzielenie straganów ży­
dowskich od chl'ześcijallskich. Z dwóch 
obecnYCh radnych Żydów jeden głoso­
wał przeciw wnioskowi, jeden wstrzy­
mał się od !!:łosowania. 

Policja w M~'ślenicacb niezbyt ła­
skawie patrzy na akcję pikietowania 
składów i straganów ż:-' dow~kich; 
post. Oko na ostatnim .iarmarku m'esz­
towal za to pp. Józefa Czepiela i Fran­
ciszka Baklarza. WidocZłlie policja 
mrślenicka nie została jrszC'ze pouC'zo_ 
na przez władze przełożone. że ... "wal­
ka gospodarcza - owszem!" 

W sprawie czci 
śp. ks. arcyb. Bilczewskiego 

Na ostatnim synodzie lwowskim, 
który odbył si!,) w r. 1930, ks. prał. Ale­
ksander Cisło, prokumtor duchowień· 
stwa, przedłożył J. E. ks. arcybiskupo­
wi B. Twardowsk i emu prośbę, by po­
czynić w Stolicy św. starania o "wy­
niesienie na piedestał należytej czci 
śJ:. ks. arcybiskupa Bilczewskiego". 

Uczyniono już pierwszy krok w tej 
sprawie, przetłumaczono bowiem na 
język francuski książkę śp. ks. Mieczy­
sława Tarnawskiego, profesora Uniw. 
J K. pt.: "Arcybiskup Józef Bilczew­
ski". Tłumaczenie to ukazało się już 
w księgarniach pt. "Un Eveque polo­
nais mgr Joseph Bilczewski. Paris. Le. 
coffre 1937". Ks. arcybiskup B. Twar­
dowski książkę tę przesłał Ojcu św, 
z odpowiednim pi;:;mem. Została ona 
przekazana św. I{ongregarji Rytów. 

Samobójstwo wdowy 
na grobie męża 

Na cmentarzu katcIJckim w Bielsku 
popełniła samobójstwo na g-robie swego 
męża przez zażycie trucizny 2j·letnia 
wdowa \Vłarl~'~ława \Van r to\\'a. Męża jej, 
śp. Leona 'Vanota zastrzelił dzierżawca 
restauracji Żyd Norman. J,tórego skazano 
za to na 6 lat więzienia. 

Zmarła opłRcita z . gć,ry miejsce na 
cmentarzu prosząc w pozosta wionym li­
ście. aby ją pochowano ubok Illęża~ 

W pewnej chwili sosna, ścięta 
przez sąsiednią. grupę. zaczęła spadać 
w stronę pracuiacych dl'Vvali. Trucha 
i Seilko zauważywszy grożą.ce niebez­
pieczeństwo, zdołali w porę uciec, na­
tomiast Wawszczyszak potkną.ł się o 
wysta.iący piet't, pl'z~' czym uderzrł gło­
wa o inne drzewo i stracił przytolU-

War s z a w a. (Tel. wł.) Sąd Apela­
cyjny rozpatry','ał sprawę Eugeniusza 
Rogawskiego, b. starosty w Rawi.e Ma-
zowieckiej, który na stanowisku staro- Składki i pokwitowania 
sty dopuścił się wielu przekroczell Na dom ,starców (Dar Kupiectwa PoJskie~o)f 
służbOWYCh oraz nadużyć natury fi- Boleslaw harge z okazjI ślubu córki swej Bo-

. lesJnwv 50.- I'az<,m 50 zł 
nanf'OweJ. Na kości6ł św. Rochr. ria Ratajach: lIofia 

Obecnie wyrokiem Sądu ApeJacyj- AnT1>l H.1k!,I\\:~kR z ponzieko \\'aniem za ltrzy­
nego b. starosta Roga\."'sk,i skazany zo- ~~~~ ~~~k; ił. z pr(lśb~ , d"lsza opieke 10.-. 
stał na 2 la.ta więzienia i pozha,,,ienie . Na pomnik Serca Jezusowego: Maria Rud­
praw na okres 2 lat. l r7~k~ li-o razem z poprzednio pokwitowanymi 
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.KRONIKA PABIANIC 
'a' 

Skandaliczne stosunki w hdowsklch 
fabrykach. Żydzi, którzy na ciężkiej pra, 
cy robotlllka polskiego dorobili się mająt­
l,ów, dopuszczają się obecnie róźnego ro­
dzaju kombinacyj i szykan wobec robot­
ników, ażeby tylko pozbyć się polskicb 
rąk pracy, a na miejsce ich przyjąć spro­
wadzanych w ostatnim czasie do Pabianic 
Żydów. 

Terenem takich stosunków jest rów­
nież fabryka Żyda Fajwla Beera przy uJ. 
Bocznej, uchylającego się od płaceniu 
świadczell na rzecz bezrobotnych. Za­

trudniony tam żydowski majster Geld­
heim odnosi się bezczelnie i arogancko do 
robotnic-tkaczek polskich, rycząc w przy­
stępie szału na me, jak pastuch na bydlo. 
Biedne prześladowane robotnice, mające 
na utrzymaniu nieraz liczne rodziny, mu­
szą cierpliwie wszystko znosić, byle tyl­
Jw nie narazić się na utratę pracy. Ta­
Jdmi stosunkami powinny się zaintereso­
wać odpowiednie ('zynniki, by raz na­
reszcie polożyć kres rozwielmożnionemu 
źydostwu, a robotnicom zapewnić spokoj-
ną i normalną pracę. . 

Znaleziony pocisk armatni. Dzieci, ba­
wiące się na placu przy ul. 'VarszawskiE'j 
nr. 4i wygrzebały przypadkowo z ziemi 
pocisk artyleryjski nieuźyty, pochodzący 
jeszcze z czasów wojny światowej. Wy­
padek ten zauwaźył na szczęście prze ch o­
dr.ący starszy pan, który odsunął dzieci 
od pocisku, mogącego przy dalszej mani­
pulacji każdej chwili eksplodować. Po­
wiadomiona policja zabrala niebezpiecz­
ną pozostałość wojenna, i odstawila wla­
dzom wojskowym. 

Wypdek przy pracy. Przybylski To­
masz, zam. przy ul. Toruńskiej 51, ul(lgł 
wypacU,owi przy pracy w fabryce mebli 
biurowych Magrowicz, doznając ogólnych 
okalecze11. Odstawiono go do Ubezpieczal­
ni Spotecznej. 

I Pabianice będą miały polsko-chrze. 
ścijański rynelt. Jak wiadomo. miasto 
nasze prócz cJ'\'óch rynków posiada obec­
nie nowy przy u l. Moniuszki. Część ryn­
ku jest na razie zabrukowana, a reszta 
zaś ty11w zniwelowana. Na rynku t~7m 
odbywają się już targi, ale ieszcze słabe 
i mało ożywione . Z zadowoleniem stwier­
dzić można, że targi te posiadaja, charak­
ter czysto polski. Zamiast zgiełku i bru­
dów żydowskich widzimy na nim i!chlud­
ne stragany chrześcijaliskie. Przed paru 
dniami d\\'óch Żydów usiłowało spróbo, 
wać szczęścia na nowym rynku, rozkła­
dając swoje to,yal'Y, lecz jak prp,c1ko pl'z~'­
szli, tn].;: szybko musieli się w~'nosić, bo­
wiem straganiarze chrześcijanie przepę­
dzili intruzów żydowskich. 

KRONIKA ZGIERZA 

Tępienie szczurów i myszy. Na podsta­
wie u::.tawy o zapobieganiu c.ho1'obom za­
każnym oraz utrzymaniu porząjku w 
miejscach publicznych i prywatnych Za­
rząd 1Iiejski Zgierza zal'zl',Aza w dniu 28. 
bm. ogólne tępienie szczurów i myszy na 
terenie całego miasta. Odszczurzaniu przy­
musowemu podlegają wszystkie nierucho­
mości, nie "-ylączając obiektów pallstwo­
wyell i samorządowych, ma,ą-azyny żywno­
ściowe, sklepy spożywcze, hotele, restau­
racje, piekarnie itp. \VSZ~TSCY właściciele 
nieruchomości zobowiązani są zaopatrzyć 
się do dnia 27. bm. w truciznę, która, na­
by",'ać można w 'Vydziale Zdrowia. Pu­
blicznego Zarządu Miejskiego prr.y ul. Dą­
browskiego 31 w godz. od 8 do 13. 

Obowiązek szkolny. Obowiązek szkol. 
ny na terenie Zgierza jest powszechny. 
Podlegają mu ot! początku roku szkolnego 
1938'39 wszystkie dzieci, zamieszkałe w 
ZO'ierzu, od (-1·1, roku życia. Zarząd Miej­
ski pOdaje do ,viadomości, że zapisy do 
szkół powszechnych odbywać się będą w 
dniach od 4-7 maja ,,,łącznie w 1,:l1lcela­
riach szkolnych. Dzieci (-letnie, urod7.0. 
ne w roku 1931, zapisane zostaną «;]0 szko­
h' z urzędu. Zaniedbujący obowiązki za­
pisania dzieci do szkoły pociągnięci zosta­
ną do odpowiedzialności karnej. 

KRON I KA S I ERADZA 
@g ~:. 

"ŚwięCllne" dla najbiedniel~zych w Sie­
radzu. ChrześcijaJ"lskie Tow. Dobroc.z~'n­
ności zorganizowało zbiórkę przedświą­
terzną ofinl' w pieniądzach i w natur7.e na 
"ś\\'ię cone" dla najbiedniejs7.ych. SpoI e­
czellst\\'o sieradzkie pospieszyło ochocr.o z 
pomocą biedn?m i zebrano w krótkim cza­
sie 163,39 zł w gotówcę oraz szereg darów 
w naturze. Za zebraną sumę r.akupiano 
żywności i roz lzielono ją na :>2 pnczld. 
Ka~da pac7.ka 7.awierala 2 kg mąki pszen­
nej, 1 l,g bułki sIli rlkiej, pół kg kiellJasy. 
pól kg ('llkl'U, jajka, mydło oraz kwit na 
2::; kg węgla. Paczki te I'ozdano biednym 
rodzinolil. \\' szystkim ofiarodawcom oraz 
k\\'estarkom i J(\\'estal'zom w imieniu ob­
darowanych sliłada serdeczne "Bóg za­
pIać" Zarz;ąd Chrześc. Stow. Dobroczyn­
ności. 

KRONIKA LASKU 

Pożary. IV kOl\cu ub. t.~godnia we wsi 
Zamość, gm. Sędziejowice, w zagl'odzie 
Ruśniaka powstał pożal', który pl'zeniósl 
się na sąsiednie budynkI. Ogółem splo­
nęły doszczętnie trzy zagrody i większa 
ilość narzędzi rolniczych. Straty wynoszą 
około 13000 zł. 

'Ve wsi Aleksandrów, gm. Dąbrowa 
Rusiecka, na szkodę Franciszka Kępy i 
Jana Fabisiaka spłonęły doszczętnie Ih\'ie 
zagrody. Strat i przyczyn pożaru na razie 
nie ustalono. 

- Irlelr~li ro~otni[y 
"Strajkujcie jak najdłużej, nam strajk nie zaszkodzi" - Zdradziecka r~~ot~ so~jali­
stycznYCh związków klasowych - Jeszcze jaskrawszy przykład zbrodniczej dZiałal­

ności socjał-żydo-komuny w strajku u Haebłera 
Ł ó d ź, 22. 4. Juk już clonosiliśm~' , 

l,omisja rozjemcza powołana przez 
rząd do rozstrzygnięcia sporu w prze­
myśle kotono'~'ym i pończoszniczym, 
onegdaj wydała orzeczenie, według 
kt.órego podw~'ższono stawki jedyni c 
siłom pomocniczym, natomiast place 
ht:tonial'zy a mianowicie stopkarzy i 

c]'olcwkarzy nie uległy żadnym zmia­
r:cm. 

Tak oto zakoilczył siQ nie pierwszy 
zreszt.ą. strajk wywołany przez socjali­
stów, rzekomo w imiQ obrony intere­
sów I'obotnicz~' ch a właściwie wyłącz­
lne dla napchania pieniędzy fabry­
kantom żydowskim. 

Kto opłakuje odejście wojewody 
Hauke-Nowaka 1 

Po ~m.ianie 'wojewody lóclzldego - Cha'ł'akte)'ystyc~ne "po­
~egnanie" ~yilotvsl~iej "Repu.bliki" 

Ł ó ci ź, ,)o) 4. W żydowskim 
dzienniku pn. "Republika" w numerze 
105 zwrócił nasł:ą uwagę artykuł pt. 
"Zmiana ... voj e, ... ody" , odnoszący się Jo 
p. Hauke-Nowaka, ostatnio przenie­
sionego na stanowisko wojeWOdy "'0-
łyilskiego. Z u"'agi na niezwykle cha­
rakterystyczn~T ton tego artykułu, jak 
również ze względu na pismo, w któ­
rym on się pojawił, warto naszych (7,)­

telników poinformować, dlaczego Ży­
dzi tak opłakują, odejście wojeWOdy 
łódzkiego p. Hauke- 'owaka. 

"Republika" pisze: 

,.N ie bęuzie to grzecznościO\"~'nJ 
frazesem w chwili pożegnania, j'~ ; ·. i 
powiem\-. że Ł ó d ź r o z s t a j e się 
z p. woje' ... ·ouą, Hauke-Nowakiem 
hardzo niechętnie. ,y ciągu tycli 
długiCh i trudnych lat nie t~-lko wy­
soki urzędnik poznaje dobrze UO\\'ie-
1'zony mu teren, ale i społeczeilstw0 
poznaje wojewodę, 

"Metod." J'ząuzeuia p. Hauke--:-h­
waka nie br!.\' może zrazu popu!ar­
ne, 1liemniej jednak okazał.\' sit;' iiI' 

dluższ,- dnlulls celo,,,c i słusznI} 
.,Nopliilacja jego na placó\Ykę 

łódzką. nie b~' ła w Łodzi przyjęta 
chętnie choćby ze względu na to, że 
u'Stępowal bardzo ceniony wojewoda 
Jaszczołt. Później okazało siQ, że no­
wy wojewolla zachowuje chłodną re-

zerwę, co w pOl'Ó\\ naniu z w~'staw­
nością. urzędowania p. Darowskiego 
i szeroką. kordia! Ilością p. Jaszczolta 
stwarzało warunki niekorzystne. 

"Powoli jednak okazywało !Oię, że 
pewue charaktery 't~'czne właściwo­
ści metody rządzenia p. Hauke-~o­
waka komentowano sobie zupełnie 
m,·1111e. 

. "Gdyb~' p. Hauke-Nowak był po­
został w Łodzi, nie moglibyśmy tego 
napisać ze zrozumiałych względów ... 
Dziś, kiedy oclchocLd na drugi kra­
niec Rzecz~'pospolitej, możemy śmia­
ło powiedzieć, że przekonał on do 
siebie całe łódzkie społeczeństwo. 
Jest prostolinijny, logiczny w polit~-­
ce, lojalnv i ludzki. Nie daje się wy­
prowadzić z równowagi, zachowuje 
w każdej sytuacJi zimuą krew, ener­
gię i plallO\,"ośĆ działania. Urzędnik 
- gentleman. 

"Bardzo żałujemy, że odchodzi z 
Lodzi." 

A.i, jak ci Ż.nlzi piszą. rozrzewnia­
Jąco ... Jeśli jednak mam.\- napra,,,c1Q 
płakać, niech lIam będzic wolno zapy­
tać: w CZ~'illl to imieniu panowie sta­
rozakonni z "Republiki" tak rozczula­
jąco żegnają c1ot~' chezaso\\'ego woje­
\Yocl~ łódzkiego? Jeśli tylko w imie-

I niu Żrc1ów - to wszy. tko w po­
l'zQdku. 

Gospodarka mleczna 
·starosty Makowskiego 

400 litJ'ÓłC lCody do m,lelul- - Reu'elucyJue kulisy gospoclru'ki 
w okręgowej SlJÓ' d~ielni ntlec~arskiej 

Ł ó 'd ź, 22. 4. Skandaliczna gospo­
darka w okręgowej spółdzielni mle­
c,arskiej, którą. kontrolował b. staro­
sta powiatowy łódzki Makowski, obec­
nie starosta kolski - karany dwut.y­
godniowym aresztem za obrazę człon­
ka Strollnict.wa NarOdowego Jędrzej­
czaka - znalazła częściowo epilog w 
Sądzie Grodzkim w Łodzi. Sprawcy 

I tego stanu rzeczy (nie wszyscy) ponie­
śli zasłużoną. karę, społeczelistwo i sa­
ma inst~-tucja satYSfakcję otrzymali. 

Jak sobie czytelnicy przypominają 
pismo nasze było pierwszym, które 
,'-szczęło alarm na. tema.t stosunków 
panując~-ch w Okręgowej SpÓłdzielni 
:\I1eczarskiej. Poc1aliśm~- do wiado­
mości publicznej fakty, które wywoła­
lf ogólne poruszenie i wzburzenie, że 
w instytucji o charakterze spolecz­
ll~ 'm mogły się dziać takie rzeczy, ist­
t~ieć tak zabagnione slosunki. 

Okl'~go'"a ~półdzie1nia 1I1eczarska, 
I'0w::>tala ze składek poszczególnych 
gmin, miaJa Ila celu podniesienie sta­
nu gospodarczego wsi, dostarczenie 
l.;onsumentom zdro,yego, pełnowarto­
st:iowego m1 eka. 

Trmczasem co się działo: za wiedzą. 
kierownictwa wlewano do mleka wo­
dy i tak rozclerlCZOllC rozsprzedawano 
v: mieście. 

\V kwietn iu ub. r. calą, tą. Rpraw:} 
z~interesowal si~ Pailstwowy 'Crząd 
Badania Żywności, któremu doniósł 
Zarząd ~Iiejski, że dostarczane przcz 
mleczarnie mleko dla dzieci zawierało 
znaczny procent wody. Przeprowadzo­
Ile badania dały wynik rewelac~· jll~· . 
Okazało "i!,', że cIo mleka dolewano 
wod!,' w granicach 0(1 12 do 20 pct oraz 
odtłuszczano je o 30 pet. Sb,'icrc1zo, 

no, że dziennie dolewano do 400 li­
trów ,\'ouy_ Wyniki t~' ch bac1ail daly 
podstawę do \\'szrzęścia Pl'zeciwko 
winnym dochodzenia, które doprowa­
dzily głównych sprawców na ławę o­
skarżonych. 

\Vczorajsza rozprawa obfitowała w 
sL.ereg sensacyjnych momcntów. 

Duże poruszenie wywołało na sali 
zeznanie urz\,dnika Urzędu \Voje­
wódzkiego p. Petru,"a. który z polece­
t,ja urzędu miał przeprowadzić uocho­
dzenia. 1.: dał się on do starosty Ma­
kowskiego, przedstawił mu upoważ­
nienie wladz wyższ~'ch do przeprowa­
dzenia docbodzeJl. "l (ecl~r Makowski 
powiedział Wl'~CZ, że nie udzieli niko­
mu żadn~'ch wyjaśniell i nie należy 
się spodziewać, aby ktokolwiek ze stro-
11: kierownicbya poddał się badaniom. 

Istotnie, gdy p. Petl'us udał się do 
p. Fiwegera ten o~wiaclczyl, że staro­
sta Makowski zabronił mu dawać ja­
kichkolwiek wyjaśnień. 'Vobec wy­
rażnej opozycji MakOWSkiego i jego 
podwladn~-ch trzeba było uciec siQ do 
intenycncji polic~-jnej. 

Dalsi ś,,-jadl\Owie zeznali zgodnie, 
że Wolowski wydał wyraźne polecenie 
dole,..,.ania wody a nawet w kijku wy­
[ladkach pracownicy sami widzieli, 
jak to CzYnił osobicie. 

Po zakOllczeniu przewodu i prze­
mówieniach stron, sąd wydal wyrok, 
skazują.cy WOlowskiego za to, że ja­
ko kierownik dopuszczał do fałszowa­
nia mleka na 3 miesią.ce aresztu i 
1000 zł grzywny, Fiwegera również za 
(opuszczanie do falszel'stwa mleka na 
l miesiąc aresztu i 500 zł g1'zy,,,·ny. -
\Yykonanie kary pozbawienia wolno­
.~ci sąd zawiesił skazanym na 3 lata. 

Z racji .z~l<ończ.enia się sporu warto 
przypomlllec niektóre fakt.y, które 
l~ajlepiej charakteryzują. zdradziecką. 
robotę socjal-żydowskich zwią.zków 
klasowych. 

Z chwilą proklamowania tego st.raj­
l<u, narodowy związek rolJotl1lczy. 
"Praca Polska" przeslrzegał robotni­
ków przed porzucaniem pracy, gdy~ 
t,a strajku zarobią tylko fabrykancl. 
Na to wezwanie pouyktowane troską. 
o żywotneintel'esy kotoniarzy, socjal­
żydowskie związki klasowe odpowie­
działy starym, wyświechtanym ha­
słE-m: "Strajk aż do zwycięstwa!" 

Robotnicy jednak już nie długo sa­
mi siQ przekonali, że strajk wywołany 
zustał w jak najgorszym momencie, 
be. ",iem fabrykanci z miejsca rozpo­
częli wyprzedaż nagromadzonych za­
pasów i w~Taźnie dawali do zrozumie­
nia, że strajk jest im na r~kQ. Miano­
wicie na konferencji jeden z żydow­
skich fabrvkantów wszystkim delega­
tom rObot11icz"m rzucił bezczelnie w 
twarz wezwal{ie następujące: "straj­
kujcie jak naj dłużej, nam strajk nie 
zaszkodzi". 

Robotnicy widząc co się dzieje po­
szli za radą "Pracy Polskiej" i samo­
rzutnie wracali do pracy. Socjal-ży­
dowskie związki klasowe, chcąc rato­
wać swoją. już i tak skompromitowa­
ną opinię, spowodowali konferencję w 
'Varszawie, na której właśnie jeden z 
fabn'kantów wyraźnie im powiedział, 
że strajk został wywołany w chwili 
jak najbardziej korzystnej dla prze­
m~· słu. 

Po tak haniebnej przegranej socjn Ii­
śc:i skapitulowali, a przewodniczący 
delegacji socjal-żydowskich związków 
klasowych .Jul'czal, bezwstrdllie zapro­
pOllo\"al przem~' słowcom powrót ro­
botników clo pl'acy Ila starych \\'arun­
kach. 

Taki oto przebieg miał strajk, "'Y­
wolull\- przez socjalistów według 1Ia.-
51a: "Strajl{ aż do zwycięst.wa!·' O,y­
szem zW~' cięstwo odnieśli fabrykanci, 
a kotoniarze pozostali pl'Z~- starych 
placach. 

Jeszcze Jaskrawiej w~'stl;'puje zbrod­
nicza działalność socJal-żydo-komuny 
\,- proklamo,,,anym przez nią. straj­
ku w fabn'ce u Heblera. Robotnicy 
okupują. 111 Ul"- już 15 tyclziell, a wido­
ków ilU ZW\-Cir3two iak nie bylo tak 
nie ma. Fabryl(ant uparł się, ani rusz 
nie chce u,"tąUić, chociaż od nieg-o w 
dużej mierze zależ.ało, abv konflikt za­
żegnać. 

Socjaliści i t~'m razem rzucili ha­
sło: "Strajk aż do zW~'cięst\\'a!", cho­
ciaż większość robotników, przeb~'wa­
jąca poza murami, ż~·.ie \V straRznej nę­
dz~' i nie ma wicloków na poprawę 
swojego losu. Spraw Q tragedii robotni­
ków heblerowskich omówimy dokład­
nie prz~- najbliż::>zej sposobności. 

śmierć węglokrada 
pod kołami pOCiągu 

Radomsko, 22. 4. Ka oncinku 
Kamillsk - Gorzkowicc kilkunastu zło· 
dziei węglow~'ch napadło na pocil,tg' 
towarowy, zdążający w stronę \Var· 
szn",,,. 

Straż kolejowa dala kilka strza­
łów w strol1Q zlodziei, w wyniku któ-
1'~' c11 jeden z węglokradów, 24-1etni 
Komorowski został ranny w nogę. 
nallny Komorowski, usiłując zeRko· 
C7.yć z wagonu, dostał się pod l,ola 
poniósł śmi('l'Ć na miejscu. 

Ratując dobytek uległ 
ciężkim poparzeniom 

R a d o m s k o, 22. 4. Oncgdaj we 
wsi TIaszkO\vice koło SzczercO\\'a w 
z!;budowaniach Feliksa Marciniaka. 
'''ybuchł gl'oźnr pożal'. Ogieil wsku­
tek silnego wiatru ogarnął całą. zagr-o­
dę i w przeCiągu krótkiego czasu stra­
wił wszystkie zabudowania wraz z in­
\\ en tarzem. 

W czasie ratowania dobytku z p10-
uących zalJUc10wail został ci~tko po­
parzolly syn gospodarza, Alltoni l\1ar­
cll1iak, którego w stanie groźnym 
prze.vieziono do szpitala. 

Strat~-, wynikłe z pożaru, w~- noszą. 
ok. 20.000 zł. Policja prowadzi docho­
dzenie w celu ustalenia przyczyny po­
;:aru. 



.. 
Kwiecień Sobota: Wojciech b. l m. I 

Kalendarz rzym.-kat. 

Niedziela; Fijeli5 Kap. 

23 I .. · .. "fl .h·wiaó"ki 
Soboła: Wojciech b. 

~ 
Niedziela: Jel'zv św. 

Słońca: W",( hód 4,39 
zachód 19,03 

Dtu"ość dnia 14 g 24 min. 
Sobota Księżyca: w5chód ),31 
~ zachód 11,18 

Faza: 7 dzień przed nowiem 

n~re ~re~ak[ji i admini~tra[łi VI tO~li 
Piotrkowska 91 

tel. 173-55 
ŁóDt 
!\UUNY DYżUH APTEK 

Nocy dZIsIeJszej dyżurują ~pteki: Kasperkie· 
vdcz. Zgier5ka 54 RychteJ i ł..obod .. , 11 Listo­
\lada 86. Zunoelewicz (Żyd), Piotrkowsk.a 25. 
Bojarski I 8chatz, Przejazd 111, Rytel, L,oper· 
lIika !2f;, Lipiec (żyd). Piotrkowska 11l3. Kowal­
ski i S-ka. Rzgow5ka 141, 

'fElEFONY 
pO:.lotowie miejskie 102-91:' 
POiotowie p, C. K. 102-40. 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
POgotow,e lekarzV chrześcijan 111-19. 

'l'EATRY 
Teatr Polski - o godz, 16 I 20,30 - "Kr6Io-

wa przedmieścia". 
Teatr Kameralny - o godl'. 16 i 20.30 - "Re­

wizor". 
Teatr Popularny - o godz, 20.15 - "Interes 

z Amco·ka". 
Cyrk Stllniewskicl" Al. KO:5ciuszki 5 - dwa 

przeustawicnia o godz. 16.30 I 20,30. 

KINA 
Capitol - . Carski kurier". 
Corso - .. Pieśń skazańc6w". 
Ikar - "Tow3rzysze broni". 
?tlctro - "Dunia". 
Mimoza - .. 'rrójka hultajska'" 
Oświatowe - SloiJce - .,8klamal:tm". 
Przedwiośnie - .. Królowa PJ'zedlllie:5c i a". 
Palace - "La haban era". 
Rialto - .. 1'cn~Jon3 r'ka'" 
Stylowy - ,.Ksinże X ... 

'Z 2:YCIA KATOLICKIEGO 
Powolanie bractw trzeźwości w diecezji I6dz­

kici. .T. l!J. ks. biskUl} \\'1. J asirlski na mocy 
prawa kanonicznego E"'ygowat w diecezji 11i(lz­
kiej bractwa trzeźwo'ci i nadal im statut tłie­
cezj3 lny. llractwa trzeźwości maja swoja <'I'n­
[r'aIQ w 'f.odzi i stanowią organizacje samodziel­
na. odrQbna i naleźljca do pomocniczych on:a­
nizu('!'j Akcji Katolickiej. Celem bractwa iest 
szerzenie cnoty trzeźwogci, by zapewnić' zdro­
wie duchowe I fizyczne jeunostkolll. rOflzinom i 
spoleczeństwu. P0wołanie bractw trzeźwogcl w 
p"zl'myslo\\'('j ... ,ccpzji /iiflzkiej w lwiej cZeś C) za­
mieszkalcj przez szerokie rzesze robotnicze ma 
wielkie Z,wczl'l1ie dla zdrowia i teżyzny moral­
nej społeczeństwa katolickiego. 

Z 2YCIA ORGANIZACY.J 
Wielltie zebrenie informacyjne Zrzesze­

nia Chrześcijańskich Kupców Rynkowych 
odbędzie się w niedziele:, dn. 2ł kwietnia 
rb., o godz. 10 w lokalu ,.Pracy Polskiej" 
przy ul. Bandurskiego 9, II. Na porządku 
obrad wazne sprawy organizacyjne. 

V [ miejskie climinacyjne zawody modeh la­
tajl\cych. Zarz'lu Ł6rlzldego Ouwodu Miejskie­
go L. O. P. P. przypomina zainte"cSO\\'lTlym że 
le;:oroczne VI miei_kie elimll13Cyjne zaworly 
modcli latR.iflCych ot/hęrl'! się nR /otni"k'l 16,1,,­
kim w Luhlinku. w dniu 8 maja rh., o god~, !l. 

Ci wszyscy modclar'ze, którzy maj~ zamiar 
brać czynny wlzinl w zawof]ach winni uprze.dnio 
zglosić swoje modele i zapisać sie na Iiste za­
wodników IV terminie do dnia 30, bm. rio gouz. 
12 wlllcznie. 

Zapisy przyjmuje J_ót1zki Obw(Hl Miejski L. 
O. P. P .• ul. Piotrkow"ka nr. 140. Zgloszenia 
po oznaczonym czasie IV ŻadnYM wypadku przyj­
mowane nie bQrlą. 

Zarząd 
lJÓdzkiego Obwodu Miehkiego L. O. P. P. 
Z życia knpców cl,rześcijan. Zarząd Zrze,ze­

nia Chl'ześcijal,skich Kupców Deta/i ~znyc h i 
Drobnych Przemyslowców Woj. Ł6dzkieg,) w 
LoLlzi. ul. Piotrkowska nr. 101. nini~j"z~'m plJrla­
je do wióHlomoś<.:i. że w niedziele, dnia 24. hm., 
o godl'. 11 rano odbcrlzie sie w lokalu ?lrZf'He­
nia ogólne zebranie czlonk6w S~kcji Kupc6w 
handlujl\cych paszn i zi(,lUio~lorJ3Uli. Na po­
rządku ohrad m. in. znajduje sic sprawa wybo­
ru zarzadn Sekcii o,'az zapis członków na piel­
grzn11kę do Cz(!stocho\\·y. 

W ponietlzialek. dnia 25. bm., o godz. 8 
,,·iecz. w tym;;e lokalu odbedzie się ogólne ze­
branie czlonków Z,·ze~zenia. . n& klól'YIll rozpa­
trywane bQd:l sP"awy: Kasy Bezprocento­
wych PożYPzf'k i Ich znaczenie dla kupiectwa i 
przemysłu itp. 

\Ve wto,·('k. dnia 2u. bm. o godz. 6 po pol. 
v,' tymże lokalu odbędzie się ogólne zebranie 
czlonków Sekcji Branży Mięsnej. 

,,, środę. dnia 27. hm .• o godz. 8 w;eczorem 
w tymże lokalu orlbcdzie się zebranie zĄrzą<lu 
SekC'ii Instnlatol'ów - I~lpktryków. a o I!or/z, 8 
m. 30 wiecz. w tymże lokalu ogólne zebranie 
członków Bmnży Papierniczej. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Wycieczka pracowników miejskich do 

Gniezna i Poznania. Refel'at tUl'ysLyczny 
przy Zarządzie illiejsldm IV Loctzi organi ­
zuje wycieczkę praco\\'ników miejskich rio 
Gniezna i :::>oznania. \V~'cieczka ta wyje­
dzie dnia 1 maja i trwać będzie do dnia 
a maja włącznie. Zgłoszenia przyjm uje 
Referat Tu r~·styczny do dr.ia 26. bm. plac 
Wolności 14, pokój 14, I piętro. Koszt 
pl'ze.iazr1u w ob~'r1wie st l'ony wynJsi zł 8 
gr :JO. Miejsca numcrowane. Informacyj 
udziela HeCcl'at TurystycZlly przy Zarzą­
dzie :\Iiejskim w Loclr.i. 
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Zgromadzenia narodowe w lodzi 
W dniu 2' bm. o godz. 10,30 rano, staraniem Stronnictwa Narodoweg.o 

w Lodzi, odbędą się dwa zgromadzenia narodow?, na których zostanie omo­
wiona z a l e ż n ość p p S o d k a p i t a ł u z Y d o w s k i e g o. Przema­
wiać będą adw. Janusz Rabski z Warszawy, student Sylwester ścieszko 
z Warszawy i Tadeusz Jędrzejczak z Lodzi, oraz R. Szczęsny. z Poznania .. 

Pierwsze zebranie odbędzie się o godz. 10,30 rano w sall przy ul. 11 LI: 
stopada 21, drugie zebranie odbędzie się również o godz. 10,30 rano w salI 
przy ul. Rzgowskiej U. 

Wstęp wolny dla wszystkich Polaków. 

Zgromadzenie robotnicze 
"Pracy Polskiej" w lodzi 

W niedzielę dn. 2' bm. o godz. 10,30 I 1. Układy zbiorowe i ich zastosowa­
rano w lokalu Zjednoczenia Zawodo- nie w praktyce. 
wego "Praca Polska": p~zv ul. Ban- 2. Dlaczego 3 Maj jest świętem ea-
durskiego 9~11 odbędZie SIę zgromadze- lego Narodu. 
nie robotlUcze, na którym zostaną 
wygłoszone referaty: Wstęp wolny tylko dla Polaków. 

• 

Zarz~d m. Łodzi pragnie mieć swój areszt 
Ł ó d ż, 22. 4. \V swoim czasie ak- :\[icjski ponownie zwrócił się do Ul'zę­

tualna była w Łodzi sprawa powola- du \Vo.icwóclz!dego z prośhą. o poinfor­
nia do życia aresztu miejskiego. Ini- mo\\'anie, w jaki sposób mógłby areszt 
c.:atywa w tym kierunku w~'sz ła ze miejski założyć z uwagi na art. 73 u­
stl'OllY Zarządu Miejskiego, któnr je- stawy o cZQściowej zmiallle ustroju 
s~.cze w roku 193G zwrócił się do Urzę- f:amol'ządu terytorialnego, który nie 
dn Woje\ ... 'ódzl<iego z propozycją zalo- pozwala Tymczasowemu Zarządowi 
żenia aresztu miejskiego pod warun- powoł~'wać do życia nowych zakładów 
kiem jednak, że wyjednana zostanie u i przedsiębiorstw. 
władz centralnych decyzja w przed- Jednocześnic Zarząd Miejski stwier­
miocie przekazywania gminie m. Łódź dził, iż wcdług dokonanych obliczel'l 
r,a pokrycie kosztów prowadzenia te- ](oszty prowadzenia aresztu wynoslc 
go a1'esztu wpływów z kar, nakłada- będą około 70 tysięcy złotych rocznie. 
nych w post<;lpowaniu karno-admini- nie licząc kosztów urządzenia aresztu, 
stracyjn~·m. które określono kwotę. 15 tysięcy zło-

\V odpowiedzi Zarzad Miejski. w l.J·ch jednorazowo. 
Łcdzi poinformowałl\' zo'stał, że w obec- I Sprawa aresztu miejskiego osta­
nym sŁanie ustu\,oclawstwa bl'.ak jest h'cznie przekazana została Minister­
podstawy prawnej do takiego ul'egulo- slwu Spraw WewnQtrznych. 
wania spra\\'~- aresztu w Łodzi. Zarząd 

(i, którzy żyj~ w mrokach wiecznej nocy 
Z(l1n;eł':~eJl;((' Zu·if{~l..,t. j\T ieu'hlonlych ,niosta Łod~i 

J',ódŹ. 22. ł. Ni(,\I'ic!omi. zamirSZkrtlil 
n!', ohszur7.c ·Lotlzi, (\0 nirda.\Ynn nic po­
siadali wlasn ej o!,!wnizacii. Dopiero w 
o!'itatnich miesil\cach doszlo do zalożenia 
Związku ~i('\\'idom~'l'h m. {,odzi. 

- Jest na". oc·irmniahch. w ł,o cl7. i -
informujr prru!'; Związku - PI'7.(,!'i7.10 Gon. 
\V Clllr'j Polsce liczha nicwidoll1\'('h si(!za 
cyflT 5 t~·"ięc~'. 

- ,V iakich wal'unl,ach ma(rrialnn'h 
żyją ociemniali, zgrupowani w lódzl~im 
środO\dsku'? 

rlajq niewidomi, ldól'zy mieli mozność tJ-
1,fJ]'lczrnia sp~('jalni(' dla siebie Pl'zezna­
('zollyCh szkól? 

_: \Vielu posiada wyl,szlalccnie mu­
z~·czn('. Są .,(I·oiciel(' fortepianów, są ma­
sażyści. sn. i I'zrmieślnic~'. iak ko~zykarr.e 
i szczotkarzr. :\'ie WSZ\'sn' jednak umie­
jn, (l'aCiC- do S/lolt'rZellsf\\'a i ma leźć \\'śród 
nIego zatrudllirnic. Organizacja naSZll 
ma. za zadanie nawiąznnie bliiszl'g'O kon­
taktu między rzeszami ocicmniałych a 
s po leczr 11S twe 111. 

- Czego się więc panowie spodziewa­
cie od gpoleczrll<:t\\'a? 

Włamywacz 
sam się postrzelił 

-
Ł ód ź, 22. 4. Jak to pod.a\Yaliśm'y, 

na stacj i pogotowia zgł~sit Sl~ o~obmk 
podając sic: za Haczyi1s1oego osw1.adcza­
jąc, że poslrzelili go dwaJ .0~?blllCY ,na 
ul. A11drzeja. Badania POlICJ1 ustaltły, 
7.1- postrzelony nazywa się Oskar Lan­
te z Szosy Brzezi11sk~ej 8 i ~~ ~a.rn po­
strzelił się, według Jego pozl1leJszych 
wyjaśnieil podczas libacji, gdy strzelał 
na wiwat. 

Dałsze badania policji ustaliły, że 
LallO'e o godzinie 3-ej w nocy wtar­
gnął do mieszkania Fel iksy Jabło11-
ski ej przy ul. Towia11s1( i ego 16 i usi­
łował ją zastrzelić, lecz w czasie sza­
mota11ia sam postrzclił się w rękę i 
nogę po czym wrszeclł i udał się do 
pogotowia. . 

\V związku z tym obecllle wy to­
c~ono przeciw Langemu dochodzenie 
o usito\\'ani e zabój stwa. 

3 miesiące aresztu 
za zniesławienie urzędnika 
Ł ó d ź, 21. 4. - Przed Sądem Grodz_ 

kim w Łodzi odpowiadał Zyd Haskiel 
Haber, właściciel fabryki wód gazo­
"'~'ch przy ul. lCiliilskiego 125, Habel' 
odpowiadał za zniesławiellie urzędnika 
wyclzialu przemysłowego Eklera za­
rzucając mu pobieranie lapówek. 

Sąd Grodzki uznał Habera winnym 
zniesławienia urzędnika na służbie 
i skazał go na 3 miesiące aresztu i 200 
zł grzywny z zamianę. na dalsze 2 
miesif,lce aresztu. 

Zuchwałe włamanie 
Ł ó d ź, 22. 4. Do mieszkania zna­

nego przemysIowca żydowsl{iego Ja­
kuba Fogla, dzierżawcy wielkich za­
kładów przemysłowych Schlaeserow­
skiej Manufaktury w Ozorkowie, nie­
znani spl'awC'y dokonali włamania. 

Mieszkanie Fogla znajduje się w 
ŁDdzi przy ul. Narutowicza 25. Fogel 
z rodziną, w~'jechał na ż~-(lo\Vskie świę­
ta a służąca, która miała pieczę nad 
mieszkaniem, również wyszła na spa­
cer. 

Skorzystali z tego zJodzieje, wła­
mali się i skradli futra, platenr, gar­
derobę i biżuterię na sumę około 15 
tysięcy zlotych. 

Mistrzostwa bokserskie 
Ł ó d ź, 22. 4. W dniu dzi.iejszym 

rozpoczną, siQ \V Łodzi w hali sporŁo­
wej i nclywid ua lne mistrzostwa Polski. 
\\' godzinach porannych zjeżdżają, się 
pi~ścial'zo zamiejscowi, którzy zosŁaną 
zakwaterowani w hotelu "Sa"oy". 

Początek \yalk przelożoJ1Y został na 
godz. 19,30. Uroczystości otwarcia za­
wodów dokolla prezes PZB, mjr Mi­
rzYll.ski z Poznania i wyg-Iosi okolicz­
nościowe przemówienie. Następnie po 
wciągni~ciu flagi na maszt. odegrany 
zostanie hymn narodowy. \V dniu 
dzisiejszym przewidzianych jest 16 
wałk. 

- Większość ociC'mnialych bon'lw sip, 
cir:żko z lo~em. \"łaśnie or.znnizncja na­
sza pl'aguie ulalwit' \\'Hl'unki h~'to\Vania 
rzeszom nic\\'idom\'Ch. "'śród tych rzr!;'7. 
należy- rozróżnić clwic I\'I'UPY· ' Picrwsz:, 
stanowią ci. k(ól'zy. będąc ociemniali od 
urod7.rnia. ofl'z~·mali odpowiNłnie facho­
we lll'zqw(owanie. Druga, gl'upę s(ano­
wia, ociemniali, ldól'ZY s(racili wzrok w­
J,óźnirjsz. wiel,u i wskutek tego nie o(rzy­
mali przeważnie odpowiedniego sobie Ca­
cl,o\\'rgo wyszkolt·nia. a tym samym ni(~ 
zostnli PI'Zn~otownni rio samodzielnej 

- Sądzimy. żc spolcczcńsh .... o zechce 
korzystać z usług naszych czlonków. Mo· 
%'emr gorąco polecić uzuolnionych szczot­
kfll'Z~', do skonałych masażystów. \V~'kwa­
liCikowan~'ch sU'oicieli i muzyków. Prócz 
t ego \\'ierz~·I11~·. że spotkam~' 03ię z popal'­
ciem w formie r.apisó", na cz10nków 
wspiel'aja.cych. Xic odmówia nam chy­
ba też pomocy \dadze rządowe i samo-
l'7;adow(', jal, zal'Ządy zakładów przemy- Choroba świętochowskiego 
słowych oraz inst~ fucyj. 

prac~'. 

- Która !<l'upa .irst liczniejsza? 
- Więcej jest tak icł). k tÓl'zy nic maja. 

zawodowego pr:t~'gotowania. 
- A iak sobie oni mdzą? 
- Zdani S9, pt'zcważnie na ofiarność 

publicZllq... . 
- Jakie pt'zygotowanie fachowe posia-

Spadek cen mięsa. \V okrcsie przed­
świątecznym, wskutek w~'da(llego zwięk-
87.en1a zapotl'zebowania na mięso, szcze­
gólnie cielęcinę, ceny podniosły się znacz­
nie i tak lip. za cielęcinę płacono zł 1,40 
za. kilo, gdy przed 2 tygodnianti koszto­
wała. 1 z1. Ohccnie ceny mięsa spaclly na.­
ogół, jednak wskutek pryszczycy, podroże­
nia kosztów transportu, jak również wsku­
tek zmniejszenia podaży bydła, ceny mię­
sa sa. nadal \\'ysokie. 

Nasilenie grypy. Poczynając ot! ś\\'iąt 
w I_o(lzi notowane jest znaczne nasilenie 
gr~'pr. tak że liczba zgłaszających się 
dziennie na punldach lekarskich chorych 
sięga do 1000. Grypa ma przebieg dość 
złośliwy w wielu w~'p:Hlkach, co .iest na­
stępstwem utrzymującej się zmiennej po­
gody. Wskutek nasilenia grypy w wit'lu 
urzędach. biurach i zakładach obsada per­
sonelu jest mocno przcrzedzpna, gdyż 
wielu jest zwalnianych od pracy przez le­
karzy. 

Kontrola budynków. Jeszcze przE'fl 
Jr1iesiąccm wladze budowlane wydały kil­
kaset nakazów przeprowadzcnia remontu 
i odś\\'i~zenia budynków. Ponicwaz wielu 

_ Gdzie możml kierować zapo(I'zebo- \\' a r s z a w a. (Tel. wł.) \V stanie 
wanie na fachowców i zgłoszenia na zdrowia Aleksandra Świętochowskie­
czlonk~w? . .... go, który poprawił się pl'zed świętami 
.. - . sek:'etanat nas~e.1 .. 0:ga!:lIzac.11 :nIC; bardzo w~-clatn ie, nastąpiło ostatnio 
?Cl SIę piZy ~Il., G.dal1~kle.1. 1;:,0. Cz~ n~) . 0\· silne pogorszenie budzace 
Jest we wtork I I piątki kazdego tygodma ł Zl~ \ U. '." 
od godz. 14-18. Zg-loszenia przyjmujemy wsró~l otocZellla bardzo powazny me-
ustnie i listownie. (j. w.) pol,ó], (w) . 

właścicieli nie zastosowało się clo tych za­
rządzeń, obecnie przeprowadzona zostaje 
kontrola i winni niewykonania napl'aw, 
względnie odświeżenia ścian budynku, po­
ciągnięci zostaną do odpowiedzialn·)ści 
karno administracyjnej. 

136 złotych groszami w kieszeni żebra· 
ka. Łódzkie Tow. Przeciwżebracze, jak 
wiadomo, rozpoczę10 akcję zwalczania ze­
bractwa i włóczęgostwa. Ostatnio między 
sprowadzoną partią zawodowych włóczę­
gów by1 żebrak, przy którym podczas 
rlezynfekcji znaleziono przeszło 136 zło­
(ych samymi groszami. Pieniądze te ode­
brano żebrakowi, pl'zekazując do przecllO­
wania kierowni ctwu zbiorni. 

KRONIKA DNIA 
\V fil'mie Elektrobudowa pr~y ul. Koperni­

ka ;)6, wnł żelazny transmisii upadł na nogi ro­
botnikowi 23-letniemu Bole,la\\'owi Grzesiakow­
kit-mu (?;al11enhofa 3S). Gl'zesiakowski doznal 
zmiażllżenia stopy Ip.wej nogi. Przewiez;!onJ go 
w stanic cic:i>kim do szpitala. 

'" mieszkaniu '''andy Ko.l'llk przy ul. Za­
chodniej 2[, zatrz)'l11n1\o włamywacza ,Jakuba 
Arolla BOl'll8tcina (Masarska 12) w chwili. g']y 
zamicl'zał zbiec z lupem. 

Mikolaj Górnicz; (Pogonow~kiQgo 19> z;o<tat 
na tlE' nieporozull1i0'1 osobistych pokluty nożPl1l 
przez Stani~lawa KulcszQ z ul. śr6tlmiejski~i uJ, 
Hann0g'0 opatrzy t wez\\'any lf'k3l'z pogotowia. 
I'rzpciw Kuleszy Wytoczono dochodzenie karne. 

\V kawiarni Pl'zy ul. RaLlw al1skiej' 6U sl\1ża­
ca 2!l-letnia KaŁalia Łuczak w celach samobój­
czych Za~yl3 niel'nnnej trucil'ny. De8peratce 
udzielił pomocy wezwany Ipkarz pogotowia i 
przewiózl do szpitala. Powodem samobójstwa 
był zawód miłosny. 

,,, sklarlzie Aleksandra Frycza przy ul. Na­
pirjrkolVskicgo 67. bufetowa Romana Kołacka 
zażyta w celach samohójczych nieznanpj tru­
tizny. De'peratce u<l?if'lił pomocy "'f'zwany le­
kal'z pogotowia. Przyczyny z>imachu 8:lmoLój­
czego nie ustalono. 

\V wydziale opieki spolecznej przy ul. Za­
wadzkiej 11. Natalia Olszacka z ul. Kruczej 23, 
porzucila swego. dwuletniego. syna Czeslawa_ 
Dziecko przesIano do miejskiego domu \\'l'cho­
wawczego. 

,V kIn lce schodowej domu przy ul. nzgOw. 
skiej 139 spadła 5·lctnia Irenn Gutt o<]noszac 
obrażenia ogólne ciala. Rannej udzielilo pomo­
Cy POgoto\yia. 

M-letnia Natalia Kusiak (Wrześnie118ka 10~) 
w cza8ie bójki kopniGta zostałn w brzuch. odno­
sząc cir:żsl'e oUl'ażenia cia/a. Poszkodo\\'anej u­
dzielił pomocy wezwany lekarz pogotowia. 
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Obwieszczenie. 3) Akc. Tow. Wyrobów Bawełnianych "Gampe i Albrecht" 
Na skutek wnio~ku Zarządu Miejskiego w Łodżi z dnia oznacz. nr. hip. 875 d Rep. hip. Nr. 2495 oraz Nr. hip. 

ł. 4. 1938 roku nr VII. 013'32(.38 na pocIstawie art. 32 § 1 875 h, Rep. hip. Nr. 1179 oraz 
rozporząclzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 24. IX. 1934 r. 4) Spółki Akc. Zakłady Włókiennic:r.e Karol Hoffrichter, 
o postępowaniu wywłaszczeniowym (Dz. U. R. P. nr 86 poz. oznacz. Nr. hip. 871, Rep. hip. Nr. 4293. 
776) zarządza się rozpram:l ustną co do ustalenia odszkodo­
wania za wywłaszczone na rzecz gminy m. Łodzi pod pr:r.e­
dłutenie ulicy Żeromskiego w !,odzi na pl'ze:;,trzeni od ulicy 
Radwańskiej do ul. J\ątnej gruntów o łącznej powierzchni 
19936,7 m' wraz z zabudowaniami, stanowiących własność 
hipoteczną następujących osób: 
1) Banku Spółek Niemieckich w Polsce, Sp. Akc., oznacz. 

nr. hip. ~73 az i 873 ba Rep. hip. nr. 5386, 
2)' Henocha Kantorowicza, Jakóba vel Janl,la Widawskie­

go, Józefa Grynberga, Jakuba Rubinowicza, Berysza Ru­
binowicza, Szmula Abrama, Rubinowicza i Necllum ,'el 
Nuchemy Fuks, oznacz. nr. hip. 875 es, Rep. hip. nr. 4i 1, 

Nagłówkowe slowo (tłusto.) 15 groszy, katde 
dalszc słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a - każde stanowi 1 słowo. Jedno oglo-
szenie nie może przekra.czać 100 słów, w tym 

5 nagłówkGwych. 

Powyższa rozprawa odbędzie się w dniu 6 maja 193R r. 
o godz. 10 przed południem w Urzędzie Wojcwó(lzkim w 
Łodzi, przy ul. Ogrodowej Nr 15 w pokoju nr 22 (w Oddziale 
Administracyjno-Prawnym Wydziału Ogólnego). 

.' Podając powyższe do publicznej wiadomości, Urząd 
\Vojewódzki wzywa strony zainteresowane, a w szcze­
gólności: 

a) Zarząd Miejski w Łodzi, jako działający imieniem 
gminy m. Łodzi, 

b) wyżej wymienionych 
chomości jakoteż 

właścicieli wywłaszczonych nieru-

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-lamowy milimetr 30 grouy. 

Kolonialka . 11 
00 ZH~Z - w pelnym biegu - tO. MAJĄTKI rudli·iwa ulica. magiel. mieszka- _________ _ 

Rzeźnictwo 
kompletnl·m ul·zl\dzenipm. mieSI:: 
kaniem. dzierżawa 3;;.- dużeJ 
wiosce. obięcie 550.- Sl~wski 
Poznań. Male Garbary 4 - 1.. 

t 
Willa d' 8\:p,Jo\~iik. clp~;;~;(;"azr'22 6ites Poszukuję 

~ ogrodel!l anIO na, sprze az - gospodarstwa prywatnego 50 _ 
mIeszkanie ~voln!. (,I,!w na. Ofer- 95 100 mórg celem dzierżawy lub 
ty Orl;dowmk . IOZll:lll m6rg p"z~nno _ żytniej. zabuclo;, kupna. WPI·ost. gospodarza.. -
._-____ z_0_22_418 wania murowane, kompletnymI Oferty OrędoWnik. Poznań 

D 
inwentarzami, prywatne. 17 000. zd 22 j"i3 .ześcdziesia,lmol'gowa. pszennej, 

. om wplaty 9000.-. Hnrtkowiak. - , inwentarzem. gUJ'Iliturem. blisko 
11owy. przy 1psie. blisko rynku na J)npicwo. Poznań zd 2'25TO Resztowka Poznania. wlagciciela. objęcie 
IIPrzedaż. PiaEki. powiat GostY(I. 126 morgowa ziemi buraczanej 6.000.- wydzierżawię. Nowak 
ul. PoznańEka 29. zd 22494 55 dworek dziewinćP.okojowy. świa- Poznań. Święty Marcin 22. '<.. zd 22847 , m6rg pszennej. zabudowanil!. ob: t~o elekt"rE?,ne. Inw:n.~r~!lm - _____________ _ 

zd 22 'i05 

Resztówkę 

c) inne osoby, mające prawa rzeczowe na powytszych ni .. 
ruchomościach, aby zjawity się na rozprav.rie w miejscu 
i terminie wyżej oznaczonym. 

Zarazem Urząd Wojewódzki uprzedza, t.e w razie nie-. 
stawienia się na rozprawie stron zainteresowanych, wyso-o 
kość odszkodowania - zgodnie z art. 32 wyżej powalanego 
prawa o postępowaniu wywłaszczeniowym - będzie uma­
lona bez ich udziału na rozpra\\ ie. 

Wr~szcie nadmienia się, że do powyższe; rozprawy po-< 
wołano, jako biegłych: 

1) inż. :Mariana KurkowSkiego i 
2) bud. Józefa Kozaka. N 10234 

Łódź, dnia 12 kwietnia 1938 roku. 
Za Wojewodę (-) Aleksander TymianieckI, 

Kaczelnik ·Wydziału. 

Znak oferty naprzyklad: z 18923, n 2745, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dnlpows7.ednle przyjmuj@ 
!li~ do godz. 10,30, w soboty i dni przedświe,· 

teczne przyjmuje si~ do godz. 9,30. 

R. Barcikowski S A. Poznań 

5 ' 

; II. 
"" "" 

Domek 'zernfl masywne. kOOlfll('tnynl1" pl~ly 2;>.{){)\).;- R_utko" ski; Po: 
Mosinip. 2 pokoje. p61 morlZ'i 0- ir.\\'~ntarzal11i. ~zosic. miMta. - znano Pol\\'leJ~a <>. zd 22892 Gościniec Samodzlelnel 
fil'Odu 2.300 zł korzystnie sprzeda Poznania. 70000.-. Bartkowiak. r . k 

al·n. Mosina. Poznmiska. Dopiewo. Poznal1- zd 22 572 Du'en' awa wrd:derżawie. okol<:a l"t>l1l~ -O"\·a. pO~:ldy poszukuje kupiec - kolo-
Fryzjerka 

zd 22 7-16 . J llues>zka,n'ie z meblamI do objęcia nialista. złoży 2.000 kaucH. Ofer-
gosp?darstwa 42 mo~gl .. pod 10- 1 500 ~1. Promno Wj·eś. poczta ty Orędownik. Poznafl 

Zakład 
Domek frYlIjerski z powodu wojskowo!<ri 

Mosi'nie p61 morgi ogrodu korzy- tanio na sprzedaż. Zgłoszenia 
etnie. pÓw6d wyjazd spr~da Ha- do Oredownika. Poznali zd 22 639 

znal1l~m. zabuclo\'. anIa .. ~J}wenta- Po1J.ie-d.~i&ka. z,d 212 004 zd 22 33S 
rze. zywe. mart\\e. ob)ęcJe 3.000 
I{utkowski. Poznań. Pól wiejska K li 
5. zd 2'2 891 Dzierżawy 27. WOLNE MIEJ3CA 

_ goopodMstwa al,bo kupna z 

K lo i lk Resztowka mmie}SJza wplatą DOSoZ/uk'uje roI· • 
ra.niak. Mosina. R)·nek. 

00 22750 

dobra si-lll od 1. 5. 1938 11-1. etał .. 
Sil>iolsk,i, WoI.ea.t~. Ii St~ M. 

N lO 2719 • 

Pomocnik 
fryzjerski. trwała. wodnll. zaH1l. 
Zgloszenia Juocin. Kilińskiego ł 

zd 22374 
O . n. a ę _ .. . trzystam(}rgowa wplaty 00 000.-. nik ty~k~ <XI \\'Iati<;"ic'e-Ia. Oferty FryZjer 

D d?b~ze. z:a~I'O".adzoną go~o\'.k?~o rC6ztówka 164 mO.J'lwwa WlPIaty O ręodow'mk , Poznan zd 22IH7 m'lE>kj i d~lJTh&ko;mę~ki pOt~. Czeladnik 
om \\' Gd~~.1-0blu~~. port DI.zem)slo- 28 000.-. wiele innych p()Ie>C1I Posada stalll. Kri'llger. Oza,rn· krawieeki nR. d\lŹe sztuki J)O't.rze. 

Jl>()WY. wolny od podatku. dochód "y pow<XIu "l Jazdu ta~l1o sprze. Rutk()ws,ki, I'o7Jnań. PóhvieJ"ka 5'1[ li ków. N 102',)5 bny zruraz. Zgłoozeni'll tylko ()!';QoO 

3.000 zł rocznie na sprzedaż! cen.l!. dam. oko-/o.2000 zl .. tame.komor- zel 212 89i 26. SZUKA POSADY biste. MiSltrz krawiecki Jan Uie-
26.000,- Zgłoszenia do OręQowm- ne. JJ: RąJkow~ka.. GdYnIa 6 - _____ ::.'-'-:...;c..-'-'-_____ ply. Miko-lów. ul. SkO'tnica. Nr. 4. 
kil. P~na.Jj zd 22 'jOi Rzemle!$lmclIa 206. N 0320 Gos'Cl'm"ec Bufetowa Ślask. zd 22 792 

Ogłouen!a do 80 .10". dlll po@'lon- k_ 
gogpooan;twe.m 24 mOrgowym kujących DOSRrl 7 '" tej ruhrycp ()"",/tugi go';ci .. mloda. rutY1!lowa-

Dom . " Samochód . ir/'w>eIJ1itarzem. sala. OOf'zerne ~a' obliczam, DO lerlnpj trzeciej ceniE na. J>O'wiat. [o·tografia ~wrot. Ogrodnik 
pod Poznaniem piekarnia. piec "Fiat 501. ka.retka w. bard7,o do- budowania. wieś kościellTla. wlJ)l~- drobllych. Oferty OrW~d"~9EEoonań wnaty J)O't.rzebny. Ogr6d hanoI. 
piersiowy pelnvm biegu sprze-' hrym sla.n.le kor?,ystl1le spr.zedam ty 6000. Rutk(}\\'skl. P<Y/man. 20 m6rg. \\'ymagane dlugoletnie 
dam za ·3900 . ......: zl. ZgI0~7.pniaIJ~0.komoblla r~ll1Jc7.a ... ~larsInkow- póh, .. ie}Slka 5. 00 22 896 h) Innł' -------------- ~'I';i!\dectwa. Pensja. tantiema., 
Oreclownik. Poznali zd 22416 Ski, Leszno. Na ruto" Icza 64. Fryzjerka deputat. Zgłoozcnia osobiste lub 
_________ -__ -.;...... . ......;...;=-.- zd 22 9_82_____ Dzieriawa stała poflada. dobra sila. z wodna odpi!'8md świadectw. życiorysem. 

_..... k' 600 ... Ml"strz II' z'ńlazko"'a zar .... Of~rty Or4- warunkami. Majątek Popowo -Dom P" k' r_h.Ów' I m()org{)\H~J. zleoml ' ." ~. ~ " Por1le1ine. powiat Gnie:rno. poc7:ta. le armę bu.ra~zan4J·. "·lau.·cl·cl·ela. konlple,t· I downl'k Pozmań zd 93000 'l' l d 2'.1 ·n~ 
t b 'k . l b ~ - " ., obu,,·nl·czy. CllOlc\,·I'-al·z. r'ł u"'O- . • - .\ le eszyn. z • ''''' nowy mS6ywny. cz erou I -aCYJ- () rym poloźE'!niu dol>rze zaopro- nym Żl'wy-m. martwym. objeci~ ." 

ny. 4 morgi buraczanej. stacji, \\'Hd,z,ona w bie~u "I>rz-edaUl. - 30000. Hu tko\\'oski, Poznali. P61- letnią prakll·k". dobrzl' oh('zl1\1-
Poznl!.nia. 3900.- spief'znie Orerty Or~do\\!l.Ik. Poz,nali wieiska 5'. zd 212 90 ny w swym zn"od7.ie po,zlIkllJP Czeladnik 
!!przed a Bartkowiak Dopi~wo, zJ 22 9-10 zaraz pos:trl~' (,\\,l'l1tl. wlas,nll n~:1- kra wi.ecki. dobr:t Soila. na etale 
Poznań. zd 22 511 .,. SZYlIą. Oferty Or"r1owmk. 1 0- poir2X'/)ny żu,reok. Nowy 'l'omytil. 

Kiosk • .:. DZIER1:A WY • znań zd 2283.1 . N 10:M)3 
. WUIka r>rr.ylegołY1m !lryk{)jI'Ul w y,d z:i'l'l"Ża-

ślusarz Miastach restauracJa. elektryczność. d,?"u- wie lub sPrzedam w Diel"w;;.zorze­
morgowym ogrot!('IU. wplaty 'JOOO rln)'m mi·"jsou nad Oll,LrZe,m \Vie-I­
dom nowohudowany. o~rodem. - ka,w.i"Ś Halle-rOowo. Uf('rty Orc­
LO~ć;; ~~wak, Poznan·

zd 
S22I~~~ t!ownik. POlmań TAl 2'293'7 

pl'zylaczoliych do "'ielkopolski - tokarz znaiary kowal~t\\'o. z kaT' 
poszukuję skladu wolnego U1iesz- ta rze-mi('~iniezlj poszukujp pOBa· 
kaniem na każ,ln hranże zaraz. Uy od 1 main. Ofl'rtr Oręodow· 
Oferty' Orl!downik. Poznań ni,k. Po:anati zd 2'2 (J'iJ4 

Fryzjernię 
. Dom clnlIllSlko-<Ille>50ką dobr~e proope'l'u, 

rzezT!letwem .. nowo.czesnym urzą- j!l.ca. SJP a l'a,tu rą. przyleglym moi e­
dzenlpm, ml~szka.nIe. kQmfort ~ 8'zka·niem . E;p!"zP'flam zara'TA Gd'Y' 

f rZ'f Pozna'l1.m. nIebywa~ą ok~'-'Ja nia. Mornka 164. fryzjer. 
anto. Oferty Orędown~k, Po- N 9 330 
znań zd 22 972 # 

zd 221i8 

Wydzierżawię 
dnin.l maja 1!i~S o god~. 1,5 polo· 
wan'le gromadzkie Gromaul'lie 
::;Iawica pow. Ob()l'nilki. stacja 
kolejowa Slawa na pl'Ze<>ia,g 6 

Lokomobila lat w obE'zarze 1l-5i.0'! ha. mi~-

Czeladnik 
pioeokarsoki za mal,ll1 "~'nag]'()o'Zc­
n.i em pO»7..u,kuje p~a,J, 0,-1 zaraz 
Oferty Oręodr>" n'.k Poznań 

r.d 22960 

• 2. PIENIĄDZ ... .. _ ........ _ . rolnicza .. Badenia" Hl atm. 13'/, s·;,kaICie p. Ewerta. za&trzegaJ'!l MłOdszy 
m' j)O\\"ienchlTlli dobry'III fltan,j-e sobie pra \\'0 wrboru prze,~ n'nJ- _... .. 
kOrZ)'l.stn-ie s'PI·zNla.m. Marcin- wiecPj daiaeemu. Prz .... wodlTl,iezlj· pomocnil- rzezl1lckl. prOWll1~JI.­
kowSlki Les'zmo. Na rutowicza 64. Cy Spółki Lowiroki'ej Józef No- poszukuJl' posady. .\dres h urler 

, Zld 22 981 \\:jc,ki. N 10 2I'J.~ Pozn311ski ze/;z ~2 804 

Kolonialka 
lityczny: 20.50 cl7.ipnni,k WiecZOr~n~y~::~!!~~~:! 
21.00 wiadomośd ~portowe z Rl)z· 
glośni P. H.: 21.15 .. Dwaj RutO­
rzy W poszukJ\\'nn:u tematu" -
,.\\'esola Syrena": 21.45 reportaż 
okolicznościowy: 22.05 .. Opowieś(' 
o \Vagnerze" (l audycia) - w 
0!Jr3co""lniu prof. dr. Zdzislawa 
Jachimeckiego (z Krakowa) z 
Uflz. Orkiestry P. R. (z Warsza­
wy): 22.55 ostatnie wiadl)mośoi. 

dobrze prosperujaca centrum po­
wiat(}we miasto. wohi<o, towarem 
lub urządzoną 3.000.-- obrotu. 
Ofęrty Orędownik . P'lII.nań 

zd 22283 

.Reprezentllcia 
MotoCyklł 

.. Wulgum 
, Hecker 

Niedziela. 24 kwietnia. 
8.00 audycja p(}ranna: 9.00 re 

gionalna transmisja z Tarnopola 
(prz~z Lwów): a) Re-portaż 
w~t~pny dr. Adam;. Przybos·ia. 
b) Nabożl'listwo z Kościoła O. O. 
Dominikanów. c) Przernówienje 
w()jewody tarn(}polskiego, d) .. Nie 
masz kraju nad Podole" - au­
dycja muzyczno-slowna; 11.57- KRA OWE 

15.00 "-iecleń. - Ronc. k"'ar­
tetu smrcz!<owego <I-Iaydr.. ~chu­
bert!. 15.10 Ryga - Koneprt ork. 
15.15 Królt'wicc - Pleśni i utwo­
ry fort. lli.OO Lahli - ~Ielodie 
Lehara. Berlin. - Konc. ro~­
rywkowy. 16.30 Florencja - .. Ai­
da" op. Verdiego. 17.00 Hamhurl!: 
- :Muz. rO'Zrywkowa. 18.00 Droit­
wich - Muz. kameralna. 18.15 R. 

. • Phiłnomen 

Triumph 
motorem 

Sachsa 
'wlatro elektryczne. Rejestra-
cja lak rower tanio sprzedaje 

Wal. Gum 
Pomatl. Wielkie Uarbary 8-

Pll: 2560-1-50.133-4 

sygnal czasu: 12.03 poranek sym­
foniczny (z. POZil1ania). '\Vykonaw· 
cy: Orkiestra sym foniczn:l. m. Po­
znania pod dyr. Zygmunta Lato­
szewskiego, Mieczyslaw Paszkiet 
- skrzypce, 1. Mieczyslaw Kar­
lowicz: Odwieczne pieśni - wy­
kona orkiestra, 2. Henryk Wie­
n!3wski: Koncert skrzypcowy fis-

Rz ZlUC' , two moll - wykona M. Paszkiet z 
e tow. orko 13.00 przegląd kulturaI-

W' kOŚcielnej wsi sprzedam w o- ny: 13.10 .. Ze Zbaraża do Topo­
kolicy Poznania. cena "podlug u· rowa" _ fragment z .. Ogniem i 
Kody. Adres wskaże Orędownik mieczem" Hooryka ::'Ienkiewicza: 
~ozna:ń zd 22 326 

1 

Romania - Koncert orko 18.25 
Katowice - 6.15 auoyde poran- Beromuenster - Sonata na wio­

nB: 13.00 .,Style i epo.ki" - po- 10nczelo Boccheriniego. 18.30 -
gadanka: 15.45 .. 0 lepga:e jutro Monte Cencrl - Muz. lekka. 19.40 
robotniczp" - pOl!'adanka. 15.55 Ryga - Utwory Mussorgskiego. 
.. Co slychać na Sląsku?" - 0- Tuluza - l\f~lodie (}perowe. 18.45 
powje rNI. Aoam Mikuilski: 19.40 Londyn - Koncert orko 18.50 -
.. Wczoraj i (lzi" w pipśni pols,kiej" Lahli - Utwory T. Kuul!. 19.00 
\\'ykonawcy: Irena li'aryaszew- Beromuenster - Marsze szwaj­
ska - śpiew: 20.05 .. \"" niedzie- carskie. 19.10 WrOcław - Konc. 
la przy żelaźnioku": 20.30 wil!.do- kwartetu Grohma.nna. Hamburg 
mości sportowe: 20.35 program na Muzyka (}rgan. 10.15 Ryga - U­
jutro: Z3.0D-23.30 rEm'ia gwiazd twory Schuberta. 19.20 Oslo -
ekranu i radia - plyty. Ruity bale·towl'. 20.00 Bruksela n. 

------ 13.30 mUI7.yka ohia~owa. Wyko- Krak.6w - 13.00 .. Kr(}ni<ka ar-

ł d nawcy: Mala Orkiestra P. R. Jó· t YS I.ycz.n a Krakowa" (sprawy tea' 
Sk a zef Mikutowski - s~ksofon. Sta- tra1ne): 15.45 .. Gawęda nie.dziel. 

btawat6w. cerutrum Poznania. - nislaw LC'tlnart - śpiew. Siostry na": .,Zalecanie przed. nomowina­
dobrze zaprowadrony. powodu Burskie - piosenki: 14.45 audy- mi" _ dialog regicmalny: 19.40 _ 
wyja 7idu ok~.zyjnie do naby!!ill:' -I cia dla wsi: 15.4~ wszystk,ie&:~ po odczy·tanie programu: 19.45 kon­
'Ved"llhltowskJ. Poznań. PIE'kaT'ł:. trochu - audYCJa dla dz.ecl. - cert ulożony przez radio-slucha-
11. zd 2281<>1 16•05 recital fortepianowy Mie- czów (plyty): 20.35 lokalne wiado-

czyslawa Horszowskiego: 16.45 mości sportowe; 23.00-23.80-
Zakład .. Amer -- ponury ciei Sabary" - ,.Plyty za plytą ... " 

fryzjerski na prow;'ncH. dobrze opowies~ m!\wi?na Konstantego I . 
zaprowadzony komplet 3 męskie J~uka-)ial'kleWICZ?: 17.00 .... Pod- ł,6d~ - 13.~0 fell.7t()n pot. .. Doll'\ 
i 2 damskie .. w da'mskim bez :\'I~czorek przy mlkrofon!e - tr'IZdroWla w gor?ch - wrgłosl 
konkurencii z aparatem do trwa- z. rar~.oP(}I~ (prz~ ~\~'.!w). )V Bęrn~rd p(}l>T'!~. 15.45 audYCja ~Ia 
lej z pow'Q(]u chol'Oby na sprze- przer" le o~: godz. 11.;);) ch\\ Iia. dZJe.cJ.. a) bajkę Kornl'la Maku: 
dat Adres wskaże Orędownik, BI!lra StUdIOW: 19.00 .. Kurocek J szrllskIego .. Sz~wc Kopytko I 
POŻnań zd 22 807 galcek" - sluchow'lsko Aleksa.n- I Kaczor Kwak b) mu· 

dra Maliszewslkiego: 19.25 trans- 1.yka - (plyty); - 19.40 felie­

Kuźni, 
II: wierta~ka. 2 tokarniami 00 ob­
jęcia sprzeoam. Faru1ewski 
Czempin. Gen. Pi~l'ackiego 2. 

zd 2280;; 

misia z II dorocznego hiegu .. TIn-· ton p. t. .Sa horyzoncie lódz­
szyn-Warszawa": 19.40 .. Slynni · kim": 19.55 .. Coś d'la każdego" -
"'irtuozi" Lity Laskine - harfa kor.cert rozr)'wkowy; 20.35 wiarło­
Marcel Moyse - flet. Marcel! mo';C'i sportowe lo<ka1ne; 23.00 do 
.rournet - bas (płyty); 20.3;; pro-123.~0 muzyka taneczna i piosenki 
gram na jutro; 20.40 przegląd po- lpłyty). 

Muz. fla.mand2lka. Kocnigsw. -
Koncert orko (Beethoven. 'Lis!:t. 
Weber. Brahms). Frankfurt. -
Muzyka klasyczna. "'iedeń -
Konc. wieczorny. 20.15 Monte Ce­
neri - Recital fort. F. OsbornR. 
20.30 Monachium - .• 300-lecie OP. 
monachijskiej" (ork. i soL) 20.45 
Ryga - ł>[~lodie Offenbacha. -
21.00 Bralislawa - Koncert of'\k. 
(M()n!uszko. Chopin. Rimski­
K()rEakow). Hi1\'ersum n. 
Koncert symf. Rzym - Muz. 
rozrywk()\\·a. Mediolan - Kon­
cert symf (Cherubini. Cznjkow­
ski. Liviabella). 21.05 Londyn -
.. l'allen Faries" np. Germana. -
21.15 Sofia - Melooie operetko­
we. 22.00 Budalleszt - Kom'ert 
orko 22.10 S7.lokhołm - ~[uz. I~k­
ka. 22.30 Koenigsw. -- ~1uz. ka­
meralna. 21l.00 Luksem\.lurJ{ -
Konc. rozrywkowy. 24.00 I!'rank­
furt i Sztulgart - Koncert po 
pólnocy. 

Pomocnik 
in trolillatOJ'ski od zaraz JIO't.rze­
hny. :\i('dzielski. Ostr6w Wlkp., 
Rynek 4. ~_N lU 299 

Czeladnik 
krawiecki. mlocIRz.y. na slalll pra­
ce zaraz potrzpbny. T. Andrze­
jewski. Buk. plac Reszki 3. 

zd 22600 

Fryzjerka 
tylko pierwszorzędna sila w że­
l:1z"o\' ~i. lhoże sip' zaraz zgłosić. 
Paweł 'l'omaHyk. Środa. JJą­
brow~kiego H. N 10282 

Uczeń 
rzeźnicki potrzehny nR wi~. hli­
I'ko Poznania. Warunki ".r",.l/ug

l ugody. uf N!)' Oredownik, Po-
znali z,d 22292 

dla zwierząt 
MAG, WET. 

H. Warrikolfa 
LOD1: 

ul. Kopernika 22 
Telefon 172·17 

Oddział wewnetrzny I chlrurr. 
",zczeplcnie psOw ! k'Jn1. ~trzyźe­
ne ps6w i kont, kąpiele dla psOw. 
Kucie koni. nitowanie kopyt. 
Przsj\:cla w pf'-ychodru od lI-l 
i od a:-s. n 71~ 

• Humor zagraniczny 

p o l i c j a n t: - No, nareszcie pana destalem. To pali 
wypisuje tutaj te niepl'zyzwoite wyrazy! 

P r o f e s o r ; - Niech Bóg broni. Ja poprawiam jedy' 
nie błędy ortograficzne. (M) 

("Prager Presse", P~aga). 

o O'ł oszen ia l-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) pl'zy końcu części 
Fi. redakcyjnej 30 groszy, b) na stl'ońie czwartej 50 groszy. c) na stronie drugiej 60 gl'oszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,- zł. Dlobne ogłoszenia 

(najwy:l:ej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, katde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ost~tniej st.ron~, l-łamowy n:tilimetr 30 groszy. Ogło)szeni~ skomp~iko\~ane, z zastrzet.eni~m miejsl!1\ - od poszc~ególnego wY'padku 20~ nad~ytki. Ogłoszenia do bietącego 
wydam a przYJmuJe~y ?O ~odztny .10,3~, 1\ do wycla~ nlerlzlelny.ch I śWJątecznych do godzmy 9,30 .rano. Ogł~szelll.a z poza WielkopolskI przYjmujemy do wydań bieżąeych 
do godz. 10, do wydan nIedZielnych I śWiątecznych dllla poprzedmego do godz. 8. 7:a hłędy drukarskIe które nie zlllek5ztałcaja, treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada 
Ogłoszeni:t przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto. w P. re O. nr 200 1-1.9. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. 
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nie drżyj. Albowiem drzewo 
twoje stało się dziś dla świata 
symbolem zbawienia. I to, co 
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bylo czynem nienawiści mi-
łość Llziś g{osi". 

Julian Ejsmond. 

Hallo, Kochanięta! Dawno już nie odpowiadałem na 'Yasze listy. 
I stąd zdziwienie i niepokojące pytania w vVaszych sercach: "Co się stało? 
Czy Wujek może zachorował? Albo wyjechał do Honolo]u?" No, przyżnajcie 
się, miłaszkowie, czy takie myśli nic pojawiały się w 'Vaszych głowinach? 
Owóż muszę 'Yas uspokoić, że dzięki Bogu zdrów jestem i pełen dobrego 
humoru, no i pelen rozmachu do pracy. Ponieważ jednak pracy różnorakiej 
zwaliło się na moje barki dużo, więc też czasu zabrakło na spisanie odpo­
wiedzi na liściki. A tu tym czasem stos listów Waszych na moim biurku 
rośnie a rośnie coraz wyżej. Więc powiedziałem sobie: Tak dalej być nie 
możel na listy trzeba odpowiadać! nic wolno dłużej zasmucać moich przy ja­
jaciól! codziennie musi się znaleźć chwila wolna na Odpowiedź! - Jak po~ 
stanowiłem, tak uczyniłem. I znalazł się czas. Bo widzicie, Kochanięta, jak 
tylko czlowiek umie zdobyć się na pewien wysiłek dobrej \\'oli, to dużo może 
osiąO'nąć. Trzeba tylko chcieć. A ponieważ chcia!em przeto oclpowiejzi zno­
wu ~ą. A więc: - Genia Piotrowska w Poznaniu: Dziękuję Ci serdecznie za 
tak obszerny i tak miły list, a w szczególności za okazana, mi serdeczncść 
i za dobre życzenia. Powiadasz, że wpadłaś !la świetny }:.omysl, ażebym 
w "Moim Przyjacielu" zamieścił swoją fotografIę. No tak; ale czy by to było 
dobrze? Myślę, że nie. vVtedy bowiem wszyscy by mnie od razu poznali, 
i może by :,ię wystraszyli mojej brody. A tak, to sobie chodzę po mie'§cie 
i nikt mnie nie zna. Czy to nie lepiej? \Viel'sz "Do skowronka" ładny, i choć 
z opóźnieniem ,daję go dziś, bo śnieg i mróz gnębi w dalszym ciągu pannę 
\Viosnę. Bardzo zacnie, że tak pamiętałaś przez całą zimę o ptaszkach. Ja 
mam obecnie dużo uciechy z kosami; rzucam im na balkon jagody a także 
rodzynki z placków świąte('zn~'ch, one to bardzo lubią· Bt'[lkujące nun1ery, 
o ile jeszcze będą. otrzymasz. Sel'ćlecznie pozdl'awiam. - Danusia Piotrow­
ska w Poznaniu: Bardzo m1lie ueieszy! Twój pierwszy wla~moręczni.e napi-
6[mV liścik. Przy cz~' m pochwalić Cię muszę za pismo ładne i stamnne. 
'Yiclzę z tego, że 0([ razu w pie1'\"sz~'m roku wzięłaś się pilnie do pracy, sko­
to już samu czyta. z i piszesz. Toteż przeprowadzka do II kI. pewna. Życzę 
Ci i nadal jak najlepszego powoclzenia i mocno Cię śrisknm. - Urszulka 
Puttkamer w Poznaniu: Mam nadzieję, że obecn ie jesteś już zupełnie zdro­
wa i silna i wesota, i że niebawem otl'zymasz ów zapowicclziany długi list. 
Nr. 47 wys~'lam po('ztl\. Sel'{lecznie pozdra.wiam. - Basia Przeslawska w Po­
znaniu: Milo mi, że sprawilem Tohie t~'le ratlo~d l POcll\\'Dlam bal'r\zQ, że 
tak pilnie się u('zysz. ażelJY tatu::-iowi być pomocną· Życzę Ci jak najlep­
szych wyników i l'ównież mocno całuję . - Lucia Kaźmłerczakówna w Po­
znaniu: 'Batdzo Ci dziękuję za. mily liś('ik i za te dohre slowa. Mam na­
dzirję, że zdrowa już je'tcH jnk rybni życZ!! Ci z rnlego serca.. ŚriAkal!l 
Ciebie Danusię i JTnnię. - Edek Pacyński w Swarzędzu: Ul'fltlowale.3 mme 
swym' llmilownnir!D .,Megu l'l'zyjnciela". AIl' ('0 z ,.11ajkami Polskimi" 
czy otrzymałeś na gwiazdk) i czy hUl'Clzo :.V~I!1 si.!) P?(!~hnją? ~ pl'z~'jem­
nością przyjmuję \\'as do I~oła mych przYJaclOł, tJ . • CJebIe, !{rYSlę ~ Mary­
sia i całuję całą Waszą trÓJkę. - Marylka Wilczakowna w PoznanlU: Rok 
szkolny dobiega już ku końcowi - będą świadectwa. 2yczę Wam :wi,ęc, 
il'obie i Władkowi, jak najwi,ęc~l jęd~~~ ~kam serdeczni§. . 
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Baranek wśród armat 
Ksiądz proboszcz nadejść ma 

lada chwila. Mama - zuener­
wowana - po raz ostatni ob­
i'zuca badawczym spojrzeniem 
stM, zastawiony święconem. 
Nie! ....,.., mama nie jest tym ra­
zem zadowoloha ze swego dzie­
ła. Służąca nic wróciła jeszcze 
z kwiatami do przystrojenia 
stołu, placek jest wyrazl1le 
przypalony, baby nie urosly, 
nie udała się dekoracja tortu 
i nawet ' sZYllka wciąż jeszcze 
czeka na przybranie. Bo ojciec, 
który zazwyczaj tak ślicznie u­
kładał z goździków na szyn('p, 

ozdobne "Alleluja", nie znalUł 
do tej pory ani chwili czasu, 
by przyjść i pomóc mamie · W' 

upiększeniu święconki. 

- Wszystko musi człowiek 
zrobić sam - biada mama. -
Szczęśliwa ciocia Helcia! -'- ma 
do pomocy sześć zdolnych có­
rek, a ja mam tylko trzech 
chłopaków, którzy nie tylko, że 
nic nie pomogą, ale jeszcze za­
wadzają. i psocą. Nic tedy. (tzi­
wnego, - koilczy mama nie. bez 
goryczy swe utyskiwania, - że 
święconka u cioci będzie w ty,m 
roku napewno daleko ladniej­
sza niż U nas. 

Tal< się żaląc - mama ani 
się nawet domyśla, do jakiego 
stopnia my, jej hultajska trój­
ka, podzielamy jej zmartwienie. 
No, bo to jest naprawdę nie do 
pomyślenia, aby święconka u 
kuzynek miala być ładniejsza. 
niż u na~. Toć to by dopiero 
była klęska. Dopiero by z nas 
dziewczęta pokpiwały; - z nas, 
którzyśmy przy każdej okazji 
słowem 1 :lztw:chaAcjlJD, dówo" 
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dzili, że u nas jest zawsze 
wszystko najłaclniejsze, najlep­
sze i naj",spanialsze! 

Nie możemy więc w żaden 
sposób do tego dopuścić, aby 
ksią.clz proboszcz, który co rolw 
chwalił dekorację naszej świr.­

conki jako najlacllliejszą. w 
mieście, w tym roku zmienić 

miał zdanie. Nie! Mus imy ma­
mie pomóc w jej staraniach tal" 
by nasze świQcone było najlad­
niejsze ze wszystkich święco­

nych na świecie. 

Ale mama odeszła JUz do 
swego pokoju, aby się trochę 
ogarną.ć przed nadejściem księ­
dza. Nie możemy czekać na jej 
powrót. Trzeba zabrać się do 
pracy zaraz, bo już nie ma ani 
chwili do stracenia. 

Jako najstarszy objąłem ko­
mendę. Poleciłem braciom. by 
przynieśli wszystkie co najlep­
sze swoje zabawki. Przede 
wszystkim udekorować trzeba 
tort. A[e czym? A od czegoż 
są kolorowe ldocki. A i czel'\YO­
ny, blaszany hąk także się mo­
że przydać. Nasadzimy go w 
sam środek czekoladowego tor­
tu. Wspaniale! Teraz kolej na 
baranka. 

- Postawimy dookoła baran­
ka wszy'stkie moje śjvinld! kro-

wy i osiołki - proponuje młod­
szy brat. 

- Nie! - krzyczę. - ŚwiQ­
cone - to nie ;5tajenka betle­
jemska, - tłumaczę. 

Ale mlod::;z~' brat jest upart~', 
wi~c dochorlzi do wymiany 
niezbyt łagodnych ani ostroź­
Jlych słów, które w pewnej 
l'hwili sprawiają· , że kryształo­
we naczynie z musztardą spada, 
rozbijają.c się, na dywan, 

Ten kłopotliwy nieco wypa­
dek przerywa naszą sprzeczkę· 
Brat ustą.pił - i oto przed ba­
rankiem z masła, trzymającym 
piękną czerwoną. chorą.giewkę 
ze srebrnym krzyżem, zacią.g­

l1ęła straż zwarta kolumna 
moich najlepszych ołowianych 
żołnierzy. 

- Tak będzie najlepiej, 
zgadzają się bracia, - teraz 
już nikt nie ośmieli się miłego 
baranka tkną.ć ani zjeść. I, by 
bezpieczellstwo baranka wieI­
knJ\ocnego jeszcze bardziej było 
pewlle, dodal iśmy po obydwu 
jego stronach po jednej wielkiej 
armacie. 

Jajka, oczywiście, po,"vinny 
być malowane. Nie żałujemy w 
tym celu naszych szkolnych, 
wodnych farb. Szafujemy nimi 
z takim rozmachem, że dosta­
je się po drodze i mazurkom, 
i plackom a także niepokola­
nie dotą.d białemu obrusowi. -
Nie szkodzi, - pocieszamy siQ 
na widok wielldch, kolorowych 
plam na obrusie, - nie trzeba 
już będzie stołu przystrajać 
kwiatami. 

Ale czas już zabrać siQ do 
ozdobienia szynki. Brat pobiegł 
do kuchni po goździki, ale nie 
Dlog~c ich znaleźć! prz~:niósl 
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Kwiecień 

Ledwie krzewy rozkwitają, 
A już w sadzie, w polu, w gaju 
Gniazdko wije ptasząt para. -

Ale, chłopcze, od gniazd wara! 
Nie płosz ptaków! Nie patrz co dnia! 
Gniazdka burzyć? - To jut zbrodnial 

Legenda o osinie 
(Dokollczen ie) 

Zbliżał się wieczór. Gdzieś da- Była to osina. Zrą.bali ją., i 
leko kukała kukułka. Zapach- uczynili z niej Krzyż. I ukrzy-
niały niewidzialne konwalie. żowali na nim Zbawiciela świa-
Zaklaskały słowiki w gęstwinie. ta ... 
Zaśpiewał drozd. Księżyc sta­
wal się coraz bal'(lzjej złoty. 

Więc nawrócili ku domowi. 
I napotkali, idą.c tam, jedno 
drzewo, które na ich widok nie 
zadrżało ze zgrozy ... ° 

A odkąd I(l'ew najświQtsza. 

zbl'yzgala drzewo Krzyża, wszy­
sLkie osiny dygocą., choć w le­
sie cisza jest i wiatr milczy. ° I 
Trzęsą się z lęku i żalu i ze 
wstrdu .. _ A gdy nadejdzie je­
sieli., liście osiny robią się ko­
loru krwi, na wieczną. pamiąt­
kę tej Krwi, która spłynęła na. 
drzewo Krzyża w ów straszny 
dzieIl. 

Ale przyjdzie dzieli. są.du dla 
wszystkich drzew. . 

I zadygoce osina i zapłacze: 
"Drżałam za mój grzech wieki 
całe i całe wieki jesienią. spły­
wałam serdeczną krwią.. Czyż 
nie skończy się nigdy moja po­
kuta ?" 

I odpowie jej Pan: "Zapraw..; 
dę powiadam ci, uspokój się i 



24) 
- Czemu zawdzięczam zaszczyt tak 

wczesnej wizyty? 
- Przyprowadzam panu gościa. 

Niech pan, panie rotmistrzu, wszystko 
temu panu powie. A pan, niech pan u­
ważnie wysłucha i zrobi wszystko, co 
w tym wypadku zrobić trzeba. Ja wra­
cam do domu i idę spać. Dobranoc. 

- Dobranoc, dobranoc. 
Rotmistrz wszystko szczegółowo po­

wtórzył, a Nowa,]{ wysłuchał z przeję­
ciem. 

- Wojciechowski dobrze trafił, -
jeśli kto, to właśnie ja powinien bym 
się tą sprawą. zają.ć. Teraz pójdzie pan 
spać, - każę panu przygotować pokój 
I posłanie, - a przez ten cza!:! posta­
ram się zwołać tu zebranie naszych 
najwybitniejszych działaczy. Naradzi­
my się, co począć. 

- Kiedy to będzie? 
- Muszę się ze wszystkimi ludźmi 

po kol~i zobaczyć, - to parę godzin 
zajmie. Ale gdzieś koło południa już 
ich ścię-gnę. Pan się przez ten czas wy­
śpi. 

Gdy służą.ca przygotowała rotmi.­
strzowi łóżko - rzucił się na nie i od 
rezu zasnę-ł jak zabity. 

czy rotmistrza uderzył jaskrawy na­
główele "Samobójstwo oficpra". 

Rotmistrz przeczytał skwapliwie. 
- Jezu:,;, Maria! 
- Cóż tam takiego? 
- Niech pan słurha: 
.,Dziś w nocy w mieszkaniu swoim 

stal dopiero po paru godzinach 'Przez 
ordynansa, który wczesnym rankiem 
przyszedł z koszar do mieszkania rot­
mistrza. Przyczyna rozpaczliwego kro­
ku nie jest znana. Tragicznie zmarły 
osierocH żonę i córeczkę, - przebywa­
jące w obecnej chwili na letnisku." 

Zbudził się -;)od wpływem dotknię­
cia cZyjejś ręki, potrzą.saję.cej go za ra­
mię. To inżynier Nowak pochylał się 
nad nim. Był już ubrany. W klapie 
jego marynarki zauważył wstę.żeczkę 
"Virtuti Militari". - Jak siQ pan czuje? 

- Za pół godziny zejdą. się uczest­
nicy zebrania. Jest już pierwsza. 

- Co pan mówi? Myślałem, że le­
dwie pięć minut minęło od chwili, gdy 
się położyłem. 

przy uUcy Dantyszka -pozbawił się ży- \ - Zamordowali go! A wIęc on nie 
cia wystrzałem z rewolweru oficer był z Kobyłkę. w unowieI 
sztabu głównego. rotmistrz Kalinow- - Widać nie był! Zgładzili go, bo 

- Jak się pan czuje? 
ski. Lekarz pogotowia stwierdził I znał treść mojego meldunku. 
śmierć. Tragiczny fakt zauważony zo- - Panie, świeć nad jego duszą! 

- Źle. Okropnie mnie głowa boli. 
I całe ciało. Zebranie 

- Wstawać pan nie potrzebuje, -
gdy przyjdą, wyjdzie pan do nich w pi­
mmie. Przecież to sami mężczyźni. A 
teraz przyniosę panu śniadanie. 

- Bardzo dziękuję i z wielką przy­
jemnością. przyjmę, bo jestem głodny 
jak wilk. A może mi pan da jaką. ga­
zetę? Ciekaw jestem, czy nie ma tam 
czego o moim "samobójstwie"? 

- Zaraz panu przyniosę. 
Przyniósł cztery czy pięć gazet. 
W rannvch dziennikach, drukow~ 

Dych w nocy, nie było nic. Ale w bru­
kowym dzienniku popołudniowym o: 

,V zebraniu prócz rotmistrza i inży­
niera Nowaka wzięło udział sześciu 
mężczyzn. Byli to WSZ) s.tko ludzie mło­
dzi, - niemal wszysCy nosili w kla­
pach marynaJ'~k odznaczenia wojsIw­
we. Jeden z nich był emerytowanym 
majorem, zajmującym się obecnie han­
dlem. Inny był "młodym emerytem" z 
dyplomacji, trudnią,cym się teraz ad­
wokaturę-. Jeden był docentem poli­
techniki. Trzej inni, bardzo młodzi, 
dopiero niedawno opuścili ławy uni­
wersyteckie i zaczynali wyrabiać sobie 

36) dobrze? - rozgniewał się malec. 
. - Panie profesorze, pomyśl tylko, - Przecież mówił, że pojadą. do 
że nie mamy Żoadnej broni, a oni mają. Takou. 
rewolwery. - No? 

- Ale przecież nie możemy pOzwo- - Nie ma dwóch dróg, tylko jedy-
lić, aby ci nędznicy tak bezczelnie na jedna przez Tien-Tsin. Prawda, że 
porwali... w godzinę będą już daleko, ale my za 

- Nie, panie profesorze - uspaka.. dwie godziny dościgniemy ich. 
jał Fit - nie pozwolimy. Ale tymcza- Tu pan Prudent przerwał chłopcu 
sem nic robić nie możemy, bo nie ma- silnym uściśnieniem ręki. Naturalnie! 
my rewolwerów. Przede wszystkim trzeba się uzbroić 

- A czy ty myślisz, że ja mogę pa- i przygotować do pościgu nędzników. 
trzeć Obojętnie na to wszystko? Tymczasem Niemcy, wyszedłszy z 

- Tak, panie profesorze. cmąntarza, zbliżyli się do samochodu 
Ton, jakim powiedział to Fit, był ustawili w nim trumnę i sami wsiedli. 

taJe wesoły, że profesor zdumiał. - Ruszaj, Joffie - rozkazał kapi-
- Tak - mówił dalej Fit - pozwo- tan. 

limy im teraz odjechać. Ale zaraz pój- I samochód ruszył jak mógł naj-
dziemy do pana Flatonasa. Tam szybciej i najciszej. 
weźmiemy samochód wyścigowy, któ- - No a teraz, panie Prudent - za­
ry napewno dogoni tamten. A przy wołał Fit - biegnijmy, co sił, do wo­
tym p. Flatonas ma rewolwery ... WiQc zowni p. F!atonasa. Na.ipóźniej za go­
pan rozumie?.. dzonę musimy być na drodze w pogoni 

- Ale przecież chcąc ich ścigać za nimi. 
trzeba wiedzieć w jakim kierunku. - W tym tuż nad głowami rozmawia,. 

- Aa! Wl<}c chyba pan nie uważał l jących roz!C'gł Elę szelest skrzydeł orła, 

pozycję w życiu jako pracownicy za­
wodów wolnych. 

Opowiadanie rotmistrza nie zdzi­
wiło icb. Potraktowali je tak, jak gru­
pa oficerów na wojnie . traktuje wiado­
mość o zamierzonym przez nieprzyja­
ciela atalm. 

- To wszystko? 
- Tak. 
- A więc zastanówmy się, co ma-

my robić. 
- Możemy poinformować tylko oso­

by najbardziej godne zaufania. I 'po-

który Jak strzała przemkną.ł, lecę.c w 
kierunku uciekającego samochodu. 

- Kleszczl To Kleszcz! - zawołał 
chłopiec. - Co to znaczy? 

- To znaczy - odpowiedział p. Pru­
dent - że to szlachetne stworzenie 
daje nam dobry przykład. Idźmy 
prędko. 
. I obaj młodzieńcy ruszyli szybkim 

krokiem ku ulicy Przechodniej, aby 
przez most Niebiański dostać się naj­
krótszą. drogę. do wozowni p. Flato­
n asa. 

CHLOROFORM 
Przewidywania Fita były całkiem 

trafne. 
P. Flatonas zbudzony nagle wśród 

nocy, zgodził się jak najchętniej na 
przygotowanie do drogi samochodu 
wyścigowego wysłuchaw'Szy powodów 
i różnych szczegółów Fita. Prócz tego 
na prośbę chłopca dał obu rewolwery 
i kilka pudełek z nabojami. 

Fit, od dawna nauczony kierowa­
nia i prowadzenia samochodów przez 
swOjl) przYjaciółkę Nijak, zasiadł . z 
duml) na wygodnym siedzeniu. P. Na­
poleon Prudent usiadł obok niego z 
pewnym zakłopotaniem. 

- Kto by to przewidział, że geogra... 
Ha może mnie narażać na podObne a­
wantury. 

Chłópiee wzruszył na t9 nieco po­
gardliwie ramionami. 

Samochód pomkną,ł. 
PrzebiegI most Niebiański i ulicę 

informować z zastrzeżeniem ścisłej 
poufności. 

- Poinformować ustnie. 
- Oczywiście. - Ale rozmowa ust-

na będzie skuteczniejsza., jeśli się ją. 
uzupełni doręczeniem pisemnego me­
moriału, zawierającego to wszystko, 
czego pan rotmistrz się dowiedział. 
Inaczej do objaśnień ustnych mogłaby 
się wkraść nieścisłość. Panie rotmi­
strzu, - podejmuje się pan wszystko 
opisać? 

- Boli mnie głowa, - ale to trudno 
- muszę· 

- Można by zrobić i tak, żeby ktoś 
pana wyręczył i opisał to, co pan nam 
przed chwilą opowiedział. A potem 
pan to przejrzy i poprawi. 

- Tak by było lepiej. Czuję się bar­
dzo źle po tej przygodzie w Wiśle, -
obawiam się, że źle bym się ze swego 
zadania wywiązał. 

- To może pan Michalski się tego 
podejmie? Pan jest wprawnym publi­
cystą, - to panu szybko pójdzie. 

- Dobrze. Dziś przed wieczorem 
przyniosę tekst do poprawienia. 

- A kto odbędzie rozmowy? I kogo 
spośród kół urzędowych powiadomi­
my? 

- Może zlecimy 7Ajęcie się tym pa.­
nu Jankowskiemu. To wchodzi, z 
punktu widzenia podziału funkcyj w 
naszej organizacji, w zakres jego za,.. 
dań. 

- Tak jest. Ja to załatwię. I niech 
mi panowie pozostawifł swobodę wy­
boru osób, do których się pośrednio, 
albo bezpośrednio zwrócę. 

- Zgoda. 
- Muszę tylko otrzyma6 na dziś 

wieczór od p. Michalskiego 5 egzem­
plarzy przepisanego na maszynie me­
moriału. 

- Na którą godzinę? 
- Na ósmą.. 
- Dobrze. Przyniosę panu do do-

mu. 
- Dobrze. Więc to jest sprawa po. 

wiadomienia władz. A teraz druga nie 
mniej ważna sprawa, - zorganizowa­
nie fizycznego odporu. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 

Centralnę., główną. w Pekinie, minął 
ogrody Świę-tyni Niebia i ~wiątynię 
Rolnictwa, wreszcie bramę Wieczystej 
Trwałości i znalazł się poza murami 
stolicy chiJ1skiej. 

Tam Fit skierował maszynę na le­
wo i mknął dalej lotem błyskawicy po 
gościńcu Hai-Wang. Wiatr smagał 
twarze naszych pOdróżnych bez litości. 

P. Prudent naciągną,ł na oczy kap­
tur futrzany, w który go zaopatrzył 
przezorny p. Flatonas . 

- Ach - mruczał do siebie profe­
sor - gdyby taJn moim kolegom w 
misji opowiadano, jakiego rodzaju 
ćwiczeniom oddaję się w tej chwili, ni­
gdy by temu nie uwierzyli! ... 

* Z równę. też prawie szybkościę. pę-
dził samochód, unoszący kapitana von 
Gotag i doktora Mathiasa wraz z ich 
więźniami: Nijak, ciągle uśpioną w 
śnie hypnotycznym, i Lizzie Topaz, 
zamkniętą w trumnie. 

Mechanik Joffe zdawał się najzu­
pełniej nie zwracać uwagi na swych 
jmsażerów. Zajęty był niby całkowicie 
kierowaniem elektrycznego samocho_ 
du. 

Lecz gdyby mu się był kto baczniej 
przypatrzył. niezawodnie spostrzegłby, 
że Obojętność jego na bieżą,ce sprawy 
była tylko pozornę.. 

Joffe od c~asu do czasu rzucał ba­
dawcze spojrzenia po przez szybę 
w gleb powozu. 

(Ciąg dalszy nastą.pO. 
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ewoluc· e na dnie oC'eanów 
Wvspv wynurzają się i znikają - Trzęsienia ziemi są niczym ... 

Ziemia nasza to bynajmniej nie mar­
twa bryła, która ukończyła jut swoje 
kształtowanie się, lecz organizm, w któ­
rym bezustannie dokonują się przemiany, 
przybierające nieraz 

formy wielkich katastrof i rewolucyj. 

Lecz i 1f Europie zachodziły podobne 
niespodzianki. Do nich nalety powstała 
w roku 1831 na południe od wyspy Sycy­
lii wysepka Ferdynanda. Po dłutszych 
podziemnych grzmotach dnia pewnego 

wśród olbrzymiego loskotu morze 
wyrzuciło potężny słup wody 

zmieszanej z lawą i popiołem. Gdy po­
wietrze aię oczyściło, oczom zdziwionej 
ludności przedstawił się niez~kły wi­
dok: z morza wyłaniał się no~ lą.d z po­
tętnym kraterem wulkanicznym. W 5 
dni potem wyłoniły się z wody dwa dal-

sze wzgórza, wysokości 200 m. Ochrzczo­
na przez mieszkańców nazwą Ferdynanda 
wyspa zajęta została natychmiast przez 
Anglików. Lecz Anglia nie miała się 
zbyt długo cieszyć nową posiadłością. Jut 
w październiku 1831 wyspa dotknięta zo­
stała straszliwym trzesieniem ziemi. Naj­
pierw zapadły się. wierzchołki, a następnie 
zanurzyły się pod wodę takte brzegi. Dzi­
siaj znajduje się w miejscu dawniejszej 
wyspy Ferdynanda 

niebezpieczna dla żeglugi raf. 
podwodna. 

Niemniej zagadkowa jest historia od-< 
krytej w roku. 1848 przez kapitana Doug­
herty - Dougherty-Island, połotonej mię­
dzy Nową Zelandia. i przylądkiem Horna. 
Jeszcze w roku 1860 stwierdzono istnienie 
tej 10 km długiej i 90 m wysokiej ~spy. 
połotonej z dala od wszelkich dróg teglu­
gi. Kiedy jednakte przed kilkunastu la­
ty znany podrótnik polarny Walter Scott 
wybrał się na statku swym "Discovery" 
na jej odszukanie, jut jej nie było. A,.. 
miejscu dawnego jej istnienia morze wy­
kazywało głębokość nie II)niej nit 4800 m. 

(Kk) 

Katastrofy takie na lądzie znane nam 
pod nazwą trzęsień ziemi i wybuchów 
wulkanicznych są jednakże zabawkami 
w porównaniu do przewrotów, dokonuj,,­
cych się na dnie oceanów. Mogą o tym 
coś powiedzieć statki, zajmujące się po­
miarami głębin morskich. Historia te­
glugi wykazuje, te na drogach, którymi 
przejetdtały setki I tysi/,\ce statków, na­
gle, przez noc powstają 

przepaściste głębi.. lub wynurzaJ II al. 
całe wyspy 

w miejscach, które przy pionowaniu nie­
dawno temu jeszcze wykazywały powat­
ne głębokości. Do naj ciekawszych w tym 
względzie zjawisk naletą połotone w cie­
śninie Beringa ~spy Bogusława. W ro­
ku 1768 po raz pierwszy stwierdzono wy­
nurzenie się z morza nowej wyspy pocho­
dzenia wulkanicznego, która od odkryw­
ców, Amerykan, ot.rzymała nazwę "Ship 
Rock". Prawie w 30 lat później, w roku 
1795, powstała w ciągu olbrzymiego wy­
buchu wulkanicznego nowa wyspa, któ­
rą rosyjscy świadkowie tego niezwykłe­
go widowiska nazwali Bogusławski O­
strów. W roku 1888, a więc prawie o 100 
lat później, wyspa Ship Rock 

Z Londynu do Bagdadu bez przesiadania 
Burzliwe dzieje budowy kolei bagdadzkiej 

nagle zniknęła w oceanie, 
po wyłonieniu się kilka dni przedtem no­
wego lądu, z WIerzchołkIem 250 m wyso­
kim. Po 20 latach, w roku 1907, wierzcho­
łek ten podczas wybuchu wulkanicznego 
wyleciał w powietrze. W roku 1910 na­
stąpił no~ wybuch. Ekspedycja, która 
w roku 1927 wyruszyła w tę okolicę, nie 
znalazła jut śladu wyspy Bogusława. Je­
dynie kilka ławic świadczyło o miejscu, 
w którym kiedyś się znajdowała, a 

spod wody wytryskała w górę fon. 
tanna ognistej lawy. 

W odległości 100 m wykazywał termo­
metr mimo bliskości bieguna temperatu­
rę wody morskiej wysokości 20 st. Sta­
da fok i mnóstwo ptactwa morskiego wy­
grzewało się w ciepłej wodzie. 

Inna wyspa, która bawi się z ludiml 
Jakby w ciuciubabkę 

jest połotona na morzu południowym, 
Falcon-Island. Wyspa ta odkryta zosta­
ła przez kapitana Falcona, dowódcę an­
gielskiego statku wojennego w roku 1865. 
Inny statek brytyjski, który przejetdtał 
tutaj 12 lat pófniej, nie znalazł jut śladu 
tej wyspy. Miejsce jej markował jedynie 
wznosza,cy się z wody słup dymu i pary. 
W roku 1885 natomiast wyspa już znowu 
wyłoniła się z wody o 100 m ponad poziom 
morza, by w roku 1888 znowu zanurzyć 
się pod wodę. W roku 1927 wyspa stała 
się znowu widoczną, tym razem przy­
strojona w 

krater potężnego wulkanu, 
który miesiącami całymi pluł lawą ogni­
stą i popiołem. W ciągu roku 1928 udało 
się krajowcom wysp tongajskich wylądo­
wać na drtącym wewnętrznymi wstrząsa­
mi lądzie i zatknąć tam flagę królestwa 
Tonga. Lecz według wszelakiego prawdo­
podobieństwa barwna flaga nie długo bę­
dzie tam powiewać i zniknie pewnego 
pięknego poranku razem z wyspą znowu 
w nurtach oceanu. 

'Jeszcze nie teraz, ale bodajte za parę I nie podobny prom buduje się przez Bosfor 
tygodni będzie motna pojechać koleją. z pod Heidarpasza. A stą.d jut prosta dro­
Londynu do Bagdadu bell przesiadania. ga do Bagdadu, oczywiście dopiero po wy­
Przez Kanał La Manche prowadzą specjal- kończeniu ostatniego 50-kilometrowego od­
ne promy dla przewotenia pocia,gów, obec- cinka., który linię bagdadzką. połą.czy z 

Sowiety wspom.· 
gają Chińczyk6w. 

Wojskowe władze 
japońskie stwier­
dziły ponad wezel­
ką wątpliwość u­
dział Bolszewików 
po stronie Chińczy­
ków. Ostatnio Ja-
pończycy strącili 
sowiecki bombo-
wiec, walczący po 
stronie wojsk chiń­
skich. Lekko ran­
ny pilot Micha! Do­
mn in dostał się do 
niewoli japońskiej. 

200 lał sewrskiej porcelany 
Jubileus% slyrulej fabryl~i porcelany 

Rzadki jubileusz 200-lecia istnienia za-Iii. A te fabryczna produkcja porcelany 
kładów przemysłowych obchodzić ma w była na owe czasy niebylejaka, sensacja" -
bież/,\cym roku słynna fabryka porcelany Sevres cieszyło się względami i opieką na-
w Sevres, pod Paryżem. wet samej ... Madame de Pc.mpadour. 

Sewrska fabry,ka była nie tylko pierw- Sevres miało - według zamierzet'i kró-
szą fabryką porcelany nil wielką skalę, lewskich - stanowić konhurencję fabry­
ale zalicza się w ogóle do najdawniej- ki, uruchomione.i w Niemczech przez Au­
szych zakładów przemysłowych, posługu- gusta Mocnego (króla polskiego i saskie­
jącym się metoda, mechan!zacji pracy. go). znanej z wyrobu tzw. chińskiej porce­

Pocza,tldem słynnej fabryki było utwo- lany. Wkrótce tet zaczęły opuszczać za­
rzenie w 1738 roku pracowni, poświęco- kłady w Sevres wspaniałe wazy, artystycz­
nej studiom nad materiałami ceramiczny- nie zdobione, dalej luksusowe nakrycia 
mi. Pracownia mieściła się pierwotnie na stolowe, różne figurki i figurynki, stano­
terenie Vincennes, ale już wkrótce prze- wiące rodzaj reprodukcyj najbardziej zna­
niesiono ją do Sevres, mieszcza,cego się nych dzieł rzeźbiarzy owczesnych. Okres 
na połowie drogi z Pary ta do Wersalu, Ił rewolucji francllsldej zahamował rozwój 
więc z bezpośredniej bliskości dworu kró- Sęvres, ale tylko na krótko, gdy t fabry­
lewskiego. Swój początkowy szybki roz- ka zaczęła jut za pierwszego Cesarstwa 
wój zawdzięcza fabryka królowi, który pracować pelną parą. Niezwykle bogata 
odkupił ją od pierwotnych współwłaścicie- prodUkcja ówczesna nastawiona była pra­

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ w~ ~łącznie na ~oryfikowan~ Bonapa~ 
tego i upamiętnienie wielkich wydarzeń z 
okresu jego rządów. Fabryka, kierowana 
przez naj\V:vbitniej~zych chemików XIX 
wieku, zawsze pc.d kontrola państwa, zy­
skała sobie stopniowo wszechświatową 
sławę. Obecnie. sewrska porcelana - to 
jut swojego rodzaju symbol. a jednocze­
śnie wspaniale nal'zeclzie propagandy 
Francji naprawdę na całym świecie. 

Wyparła. jeszcze nadmienić, że od po­
czątku 1!J27 r. nad3no zakładom w Sevres 
pewna, autonomie; finansową i administra­
cyjną, co przy jetlnoczcśnie dobrze rozbu­
dowanej organizacji handlowej pozwala 
na rozprowadzenie !Słynnej porcelany do­
słownie po całym świecie. 

llieda turecką... Kw:estia. bUdowy kolei 
bagdadzkiej ma swoJa. 

dług II i burzliwą histori. 
i odegrała pewną rolę nawet w ostatniej 
wojnie światowej. Zaczęło się to w r_ 1912, 
gdy z inspiracji jednego z najtętszych u­
mysłów · niemieckich Helltericha, którego 
tragiczna śmierć w 1924 roku okryła. cale 
Niemcy głęboką tałoba,. 

Bank Rzeszy postanowił sfinansować 
budowę kolei bagdadzkiej, 

wyratnie przeciwko interesom Anglii, któ­
ra dątyła za wszelką cenę do sparaliżowa­
nia wpływów niemieckich w Turcj,i, co jej 
się jednak nie udało. Ostatecznie, posta­
wiona przed faktem dOkonanym i zagro­
tona w swych interesach na B1iskm 
Wschodzie, Anglia weszła w układy z 
Niemcami, które zakończyły się w Londy. 
nie przyjęciem protokółu w sprawie współ­
działania obu państw na teremtch mało­
azjatyckich. 

Do chwili wybuchu wojny światowej 
budowę kolei bagdadzkiej, przy której 
współdziałała znana angielska firma tran· 
sportowa, utrzymująca komunikację na 
Eufracie i Tygrysie, "Lynch Brothers", 
doprowadzono do stacji Istabulat 60 km 
na północ od Bagdadu. Budowę prowadzo­
no od Bagdadu w kierunku północnym. 
W czasie wojny wybudowano dalszy 40 
km odcinek. Po wycofaniu si4! wojsk tu­
reckich z Bagdadu i zajęciu miasta przez 
wojska angielskie, podjęto przerwaną od 
roku przeszło budowę, doprowadzając ją 
stopniowo do samych prawie granie nafto· 
wych terenów M~ulu, co ogromnie u­
łatwiło 

zajęcie tych obszarów przez wojska 
angielskie. 

Sprawa ta pozostawała w zawieszeniu 
do ostatniCh czasów. Ostatnio podjął ją 
rząd Iraku, który zamierza, mimo piętrzą. 
cych się trudności natury przede wszyst. 
kim finansowej, sprawę tę doprowadzić po­
myślnie do końca. Jak w pierwszej fazie 
budowy kolei bagdadzkiej, ta~ i w ostat­
niej, finansują ją Niemcy. którzy wykazu· 
ja, coraz większe zainteresowanie sprawa· 
mi Bliskiego 'Vschodu. Zainteresowania 
te wzmogły się ostatnio ogromnie, po za· 
jęciu Austrii. 

Łodzie ratunkowe 
z aluminium 

Duży holenderski transatlantyk .Sieuw, 
Amstf'l'dam", niedawno spuszczony na wo· 
dę, posiada łodzie ratunkowe z "birma· 
bright", speCjalnego stopu z aluminium, 
nie rozkładającego się pod wpływem wo· 
dy morskiej. Łódź taka jest lżejsza od 
normalnie używanych o około 1.360 kg, a 
że jest ich 22, umieszczonych na górnym 
pokładzie, zmniejsza się \Yięc górne obcią· 
żenie statku o około 30 ten, co jest bar· 
elzo ważne z punktu widzenia stateczno' 
ści okrętów. 

Prz~'puszczać należy, t.e łocl:de ratun· 
kowe z aluminium wejdą w · użycie na 
I!tatkach pasażerskich. 

Elegantki murzyńskie na ulicach . Jorku 

POWRÓT OCHOTNIKÓW WŁOSKICH Z HISZPANII 
Olbrzymie tłumy publiczności oczekiwałY w porcie Tleapolitm'ulrim ~~ 

włoskich, powrarając1/ch % Hoszpanii 

WnttC~l~i niewolnic ubieJ'ajq się według ostatniej nwdy 

Żyć jak biały człowiek! - Olo do cze­
go tęskni murzyn, tknięty pokostem cywi­
lizacji. Toteż coraz częściej na ulicach 
Harlemu, dzielniCY murzyńskiej Nowego 
JOI'ku, spotkać moilla elegantki murzyń­
skiez wdziękiem obnoszące ostatnie kre­
acje mody. Wspaniałe wieczorowe suknie, 
jakby tywcem wycięte z ~urna1i pary­
skich, doskonale skrojone kostiumy, malo­
wniczo nałożone kapelusiki, wszystko je­
dnym słowem, co nosi biała elegantka. a­
merykańska i europejska, znajduje chęt­
ne na:śladowczynie w czarnolicych mie-

szkankach Harlemu. 70 la.t temu babki, 
biedne niewolnice, W) zyskiwane pruz 
plantatorów amerykal1skich. chodziły VI 
byle jakim odZIeniu. dziś wnuczki- ich nie· 
cierpliwie oczekują ukazania się nowego 
2l1l'~alu mód, a zamotniej::;ze, które mogą 
sobIe pozwolić na wydatek 200 dolarów za 
suknię lub kostium, s[)iesza, na rewię mouy 
do w~palliałego salonu, założonego 'f 
stycznlU 1938 r. przez siostrę słynnej mu' 
rsyńskiej gwiazdy J ózefinę Baker przy 
jednej • ~ de Nowego Jorka 




